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Ogłoszenia osćb i zakładów prjwainyc? s Vi 
muje Adminlstracya „Gazety Lwowskiej“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, radcy 
sądu krajowego, Edwardowi Lorenzowi 
w Przemyślu, krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa z dekoracyą wojenną, a sędzie- 
mu, Stanisławowi Kalinowskiemu w Bu- 
czaczu, złoty krzyż zasługi z koroną na wstę- 
dze medalu waleczności. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej: krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracyą wojenną, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, wice- 
sekretarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
kolei żelaznych, dr: Aleksandrowi Sa w içki e- 
mu; złoty krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności, w 
uznaniu znakomitej i efiarnej służby w spe- 
tyalnem użyciu, obowiazanemu do służby w 
pospolitem ruszeniu, prowizorycznemu leke- 
rżowi kolejowemu dr. Karolowi Dietlowi; 
złoty krzyż zasługi na wstędze'me- 
dalu waleczności, w uznaniu walecznego 
zachowania się wobec nieprzyjaciela, asysten- 
towi austryaekiech kolei państwowych, Aloize- 
mu Tarabie; srebrny krzyż zasługi 
z koroną nà wstędze medalu wale- 
czności, w uznaniu szczególnie nieustraszo- 
nego i ofiarnego zachowania się wobec nie- 
przyjaciela, hawowniczemn w służbie austrya- 
ckich kolei państwowych, Jakóhowi Gołem- 


bie. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy wyż- 
szego sądu krajowego w sądzie krajowym 
we Lwowie, Wincestemu Mromlińskie- 
mu, tytuł i charakter radcy Dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
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Odrodzenie ruchu etnograficznego 


NA L"POLSCE. 


(Ciąg dalszy). 


Ze zwyczajami Żniwiarskimi łączy się 
też wiele innych wierzeń i przesądów, które 
zanalizowano w dodatku do samego studyum, 
a więc kłos podwójny, będący wróżbą szezę- 
ścia i pomyślnych zbiorów, wiązanie obcych 
w polu, którzy się muszą potem wykupywać, 
tańczenie na urodzaj, przenoszenie symbolu 
żniw do sąsiadów, zwyczaj obsypywania się 
owsem w dzień św. Szezepana, wyzwoliny 
kosiarza po raz pierwszy pracującego w polu, 
sprowadzenie deszczu, zawiłki, rzucanie sier- 
pem, bójki obrzędowe, całowanie sią w polu, 
święto żniw w Arkonie i tłokę. 


| 


ców skarbowych, Feliksa Szeligiewicza, 
Józefa Pieczonkę, Michała Tópfera 
Kazimierza Lityńskiego, Michała Rudni- 
ckiego, Teofila Czabana, Stanisława Ka- 
mieńskiego i Kazimierza Jarosiewi- 
cza, oraz starszego inspektora straży skar- 
boówej I. klasy, Franciszka Radzikowskie- 
g0, starszymi radcami skarbowymi dla o- 
kręgu służbowego galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy skar- 
bowemu, Markusowi Klugowi we Lwowie, 
tytuł i charakter starszego radcy skarbowe- 
go z uwolnieniem od taksy, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 31 marca 1917. 
Wywiad 
u P, Ministra spraw zagranicznych. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin udzielił wczoraj posłuchania na- 
czelnemu redaktorowi Fremdenblattu i rozma- 
wiał z nim o położeniu politycznem. 

Dziennik otrzymał upoważnienie ogło- 
szenia treści tej rozmowy i podaje ją w dzi- 
siejszem wydaniu porannem. 

Interview opiewa, jak następuje: 

— Jaki będzie wynik rewolucyi ros- 
syjskiej ? 

— W przepowiednie nie mogę się wda- 
wać. Jeżeli zmiana rządu w Rossyi dopro- 
wadzi do tego, że uciśnione narody w pań- 
stwie rossyjskiem poznają, że dalszy ciąg 
wójny jest zbrodnią, że mogą one podobnie 
jak entente zawrzeć każdego dnia pokój ho- 
norowy z mocarstwami centralnemi, w tà- 
kim razie ta okropna rzeź ludzi zbliża się 
ku końcowi. 

Nas nie można zniszezyć, 
ale i my nie chcemy niszczyć. 
Nasze fromty są silniejsze, niż 
kiedykolwiek. Nasze położenie 
gospodarcze jest zapewnione, 
Możemy przetrzymać i prze- 
trzymamy. 

Bezprzykładna zdolność do ofiar i siła, 
z jaką ludy Monarchii austro-węgierskiej zno- 


Praca p. Bystronia wyczerpuje zupełnie 
cały odnośny materyał i daje dowody do- 
kładnego obznajomienia się z literaturą nie 
tylko polską, ale i obcą. Może niektóre z pro- 
biemów nie zostały jeszcze ostatecznie wyja- 
śnione, ale trudno domagać się tego od pier- 
wszej monografii u nas w tym zakresie, W 
każdym razie została stworzona podstawa sy- 
stematyczna, na której można opierać dalsze, 
bardziej szczegółowe badania. 

W ogóle bowiem autor powziął plan 
możliwie szybkiego przestudyowania polskich 
zwyczajów i obrzędów i stworzenia pewnej 
całości, na której dadzą się zbudować dalsze 
studya. Dlatego też, mimo niezupełnie dokła- 
dnie zebranego materyału, ogłosił „Słówiań- 
skie obrzędy rodzinne* (Kraków 1916). W 
pierwszej części rozprawki omawia izolacyę 
kobiety w czasie menstruacyi, ciąży i połogu, 
izolacyę przedmiotów, pozostających w zwią- 
zku z położnieą lub dzieckiem, a wreszcie 
zniesienie izolacyi i wywód. W części dru- 
giej zestawia materyały, dotyczące przyjęcia 
dziecka do związku społecznego i w ogóle 
obrzędy recepcyjne. Obok tych rozważań za- 


szą niedogodności, zapewniają im ostateczny | 
sukces. Nie górnym warstwom, ale stanowi 
średniemu, przedewszystkim szerokim war- 
stwom, a zwłaszcza wydziedziczonym przez 
los należy się największa zasługa. 

Nałeży zdjąć czapkę z głowy przed mi- 
lionami tych, którzy w polu, w rowach strze- 
leckich, albo w domu, na polu walki pracy, 
bez szemrenia znoszą codzienny niedostatek. 
Należy uchylić głowy przed ich wielkością i 
siłą. Nadejdzie dzień, w którym ludy Mo- 
narchii otrzymają nagrodę za swe bohater- 
stwo. 

— (zy W. Ekscelencya nadal, tak jak 
poprzednio, obstaja przy propozycyi obesłania 
konfereneyi pokojowej przez wszystkie pań- 
stwa prowadzące wojnę ? 

— Zapewne. Widzę tylko tę drogę 
prowadzącą do ogólnego zakończenia, Dla 
tych, którzy chca wojnę dalej prowadzić, ze- 
branie się konfereneyi nie oznacza żadnej 
zmiany. Podezas obrad konferencyi może 
przecież walka toczyć się dalej. Tylko na 
konferencyi pokojowej można rozwiązać setki 
pytań, które wojna poruszyła, a które tworzą 
nierozerwalną całość. 

Posiadamy wielkie terytorys. naszych 
nieprzyjaciół, a oni rozległe nasze pola. Na 
morzu biokada naszych nieprzyjaciół walczy 
z wojną łodziami podwodnemi. Wszystkie 
międzynarodowe traktaty zostały zerwane. 
Jest rzeczą niemożliwa wyrwać poszczególne 
kwestye z całego kompleksu i chcieć je ro- 
związać. 

Kto pragnie pokoju, musi ró- 
wnież cheieć o nim mówić i per- 
traktować. 

Jeżeli konferencya pokojowa wyka- 
że, że porozumienie jest niemożliwe, naten- 
czas wojna nieprzerwanie toczy się dalej. 

— A czy byłoby możliwe ogłesić ogól- 
ne ramy naszych warunków pokojowych ? 

— Przecież to się już stało, Oświad- 
czyłem pubłicznie, że prowadzimy wojnę 
obronną, narzuconą nam, której celem jest 
zapewniony, swobodny, niezamącony rozwój 
Monarchii. e 

Musimy otrzymać gwarancye bytu i 
możność dalszej egzystencyi. Z chwilą, kiedy 
nasi prze'iwnicy zarzucą swe niemożliwe do 
wypełnienia idee zdruzgotania nas i kiedy 
będą gotowi pertraktować o pokoju, i dla 
nich i dla nas nie nie staje w drodze roko- 
waniom. 


Sytuacya wojeniia. 


I znowu zaregestrować wypada sukces 
wojsk austro-węgierskich na froncie włoskim. 
D. 27 b. m. po dokładnem przygotowaniu 
artyleryjskiem wpadły oddziały 100 pp. do 
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sadniczych analizuje także autor kwestye, jak 
wiarę w Szczęśliwe i nieszczęśliwe dni uro- 
dzenia, proszenie w kumy pierwszych spotka- 
nych w drodze, przesądy co do imion, trzy- 
manie do chrztu nieprawych dzieci, poda- 
wanie dziecka przez okno, zmianę. miejsca, 
przesądy związane z karmieniem dzieci, za- 
kaz patrzenia w zwierciadło, czerwony kolor, 
obsypywanie ziarnem i 'przysiadanie gości, 
Rozprawka p. Bystronia o zwyczajach rodzin- 
nych nie wyczerpuje wprawdzie ani literatu- 
ry przedmiotu ani materyałów, lecz mimo to 
może być już cennym punktem oparcia dla 
dalszych nad tą kwestyą poszukiwań, a wo- 
bec wyraźnie zaznaczonego celu w przedmo- 
wie, trudno mieć do autora zbytnią pretensyę, 

Zresztą można p. Bystroniowi wybaczyć 
czasem jakąś niedokładność wobec tego, że 
pracuje on z niezwykłą intenzywnością i po- 
śpiechem. Dowodem tego może być trzecia 
jego praca w tak krótkim stosunkowo okre- 
sie czasu pod tyt. „Studya nad zwyczajami 
ludowymi“ (Kraków 191%), która zawiera dwa 
szkice, a mianowiete: zwyczaje praktykowa- 
ne przy budowaniu domów, oraz obrzędy do- 


stanowisk nieprzyjacielskich pod Biglia. Za- 
brano 500 jeńca, w tem 15 oficerów, po- 
nadto wpadły w ręce zwycięzców l karabin 


„maszynowy i 1 miotacz min. 


Biglia leży około 6 klm. na południe 
od Gorycyi na północnym brzegu rzeki 
Wippach. Włoski sztab greneralny w komu- 
nikacie swym z wymienionej daty kreśli 
wcale wyraziście obraz tej walki. Zaznaczo- 
no tam, że w Alpach julijskich głównie mię- 
dzy grzbietem Faiti a Wippach przyszło do 
starć gwałtownych. „Nieprzyjaciel — czytamy 
dalej -- zniszczywszy nasze (włoskie) linie 
obronne, wymierzył dwa potężne uderzenia 
w kierunku wyżyny 126, gdzie udało mu się 
obsadzić niektóre z naszych oszańcowań*. 
Wymieniona tu wyżyna 126 wznosi się na 
południe od Biglii, na północnym, stromym 
skraju Krasu. A więc przyznsje nawet biule- 
tyn nieprzyjacielski, że wojska austro-wę- 
gierskie osiągnęły cel, do którego zdążał ich 
atak. 

Dodajmy jeszeze, że dziarski 100 pp., 
któremu udało się osiągnąć ów piękny su- 
kees, złożony jest przeważnie z żołnierzy 
polskich, rekrutuje się bowiem w Cieszynie. 

Na froncie Arcyks. Józefa próżno usiło- 
wali Rossyanie znów przyjść w posiadanie góry 
Magyaros, wznoszącej się do znacznej wyso- 
kości na północ od doliny Uz. Pożądanem 
uzupałnieniem zdobyczy sprzymierzeńców w 
terenie jest zajęcie silnie oszańcowanego 
grzbietu wzgórz na południe od wspomnianej 
doliny. Kilkakrotne kontrataki Rossyan nie 
sprowadziły zmiany położenia, przyprawiły 
tylko nieprzyjaciela o dalsze straty. 

Na froncie zachodnim w opróżnionej 
przez Niemeów przestrzeni trwają walki da- 
lej. Niemieckie straże tylne usiłują wstrzy- 
mywać napór nieprzyjaciela. Z jakim skutkiem, 
okazuja choćby wynik starć z d, 26 b. m. 
pomiędzy Tsgnicourt a Morchies (10 klm., 
na północny wschód od Bapaume). Przeszło 
1000 trupów angielskich pokryło pale walki. 
Oprócz tego przyszło do znaczniejszych starć 
na zachodnim brzegu Oisey pod La Fere, 
w których krwawe straty ponieśli Francuzi, 
W miarę posuwania się naprzód trafia nie- 
przyjaciel na coraz większe trudności; zwa|- 
nia sie przeto tempo jego pochodu, gdyż nie- 
tylko coraz większy opór Niemuów, lecz po- 
nadto zniszczone aż do stanu zupełnej nie- 
użyteczności komunikacye w okolicy bagni- 
stej, pełnej trzęsawisk, utrudniają posuwanie 
się naprzód. 

Niemałe zajęcie obudziły ostatnie zda- 
rzenia na egzotycznym froncie synajskim. 
Wojska tureckie d. 28 b. m.zadały pod Ga- 
zą dotkliwą klęskę Anglikom. Bitwa rozpo- 
częła się dwa dni przedtem i wzięła ohrót 
dla nieprzyjaciela wprost katastrofalny, W wal- 
ce wzięły udział po stronie angielskiej 4 dy- 
wizye, liczna ciężka i l-kka artylerya, jako- 
też automobile pancerne. Nieprzyjaciel po- 


tyczące także rodziny, wprowadzającej się 
do domu, a nadto notatkę o pszezołach w 
w pojęciach i zwyczajach ludu. 

Wszystkie opracowania dra Bystronia 
odznacza w wysokim stopniu umiejętność sy- 
stematycznego ujęcia danego materyału i doj- 
rzenia w nim momentów istotnych, a wyro- 
źnienia cech przypadkowych i dodatkowych. 
Nie mamy wprawdzie tu jószcze terytorya|- 
nego rozgraniczenia obrzędów 1 wyczerpują- 
cego traktowania na podstawie dokumentów 
staropolskich, ale musi się to usprawiedli- 
wić brakiem jakichkolwiek studyów przygo- 
towawczych w tym kierunku. a da się to z 
czasem osiągnąć, 0 ile we wszystkich dzie- 
dzinach naszej etnografii „dokona się taka tn 
wentaryzacya obrzędów i zwyczajów jak ją 
rozpoczął autor „Zwyczajów żniwiarskich*. 

(Dokończenie nastąpi). 


Dr. Adam Fischer. 


niósł ciężkie straty i pozostawił na polu wal- 
ki mnóstwo poległych. Około 200 ludzi, mię- 
dzy nimi 1 oficer, dostało się do niewoli. 
Turcy zabrali jeden pancərny i jeden zwy- 
kły automobil. Pobity nieprzyjaciel cofnął 
się w kierunku południowo zachodnim. 

Wzmianka o 4 dywizyach po stronie 
angielskiej -- co równa się liczbie 60—80 
tysięcy ludzi — wskazuje, że bitwa to była 
znacznych rozmiarów, a więc i zwycięstwo 
sosiada doniosłe znaczenie. (Gaza ieży we 
wschodn:aj częś: i półwyspu synajskiego nis- 
opodal wybrzeża morskiego, która to oko- 
liczność jeszcje większą wagę przypisywać 
każe edniesionemu sukcssewi. Generalisimns 
turecki Enver basza, spiritus movens całego 
militarnego organizmu Turcyi, słusznie chlu- 
bié się może dzielną swą armią, która ucze- 
stnicząc.w bojach na tylu frontach, męstwa 
swego składa nieustanne dowody. 

Podane poniżej binietyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi: 


Austre - węgierski biuletyn wojenny. 
(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 
Wiedeń, 30 marea. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 30 marca: 


(Z wschodniego i południowo-wschodniego 
teatru wojny). 


Nie było żadnych szezególnych wyda- 
rzeń. 


(Z włoskiego teatru wojny). 


W odcinku Krasu czynność artyleryi 

w obszarach walki naszego ostatniego przed- 

sięwzięcia jest bardzo ożywiona. Rovereto i 

Arco znajdowały się wczoraj pod ogniem śre- 

dnich i ciężkich dział, W Arco ugodzono w 
szpital cywilny. 

Zastępca szefa sztabu gen. 

v. Hoefer gen-por. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 30 marca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 30 marca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Front księcia Leopolda Ba- 
warskiego: Na zachód od Dynaburga sku- 
tkiem naszego ognia nie udał się atak kilku 
kompanij rossyjskich. 

Na froneie Arcyksięcia Józefa 
iw obszarze grupy wojsk Macken- 
sena nie było wydarzeń ważniejszych, 

Front macedoński: Między jezio- 
rem Ochrida a Prespa oddziały wywiadowcze 
wtargnąwszy do rowów francuskich, zdobyły 
kilka karabinów szybkostrzelnych i wiele 
amunicji. 

(Z zachodniego teatru wojny). 


Na froncie Artois była ożywiona walka 
artyleryi. Na wschód od Neuville-St. Vaast 
w ciągu nocy atakowały pułki kanadyjskie 
czterokrotnie nasza pozycye, Odparto je za 
każdym razem i zadano im wielkie straty. 
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Kilku jeńców pozostało w naszych rękach. 
Po obu stronach drogi z Peronne do Fins 
nasze oddziały zabezpieczające ustąpiły po 
walee z liczniejszemi siłami angielskiemi na 
linię Ruyaueourt Sorel. Na północny wsebód 
od Soissons bataliony francuskie próbowały 
daremnie zyskać na obszarze koło Neuville i 
Margival. Nasze straże odparły ich i zadały 
im straty. Nad kanałem Ajsne-Marne rozpo- 
znano zbieranie się wojsk między Sapigneul 
a Laneuville, co wskazywało na gotujący się 
atak, który udzremniły nasze baterye. Ró- 
wnież w Szampanii ostrzeliwano przygoto- 
wane do ataku wojska francuskie, 

W lesie Parroy (front lotaryński) przy- 
wiódł nasz podjazd z rowów nieprzyjaciel- 
skich 13 jeńców. 

Pierwszy gensraluy kwatermistrz : 
Ludendorff. 


Wydarzenia na morzu. 


Berlin, 30 marca. Urzędowo donoszą: 
W nocy z 28 na 29 marca części naszych 
sił zbrojnych morskich przeszukały obszar 
zamknięty przed południowo wschodniem wy- 
brzeżem Anglii. Oprócz uzbrojonego angiel- 
skiego parowca „Mascotte“ (1097 tonn rej. 
brutto), który napotkano 8-mil na wschód 
od Lowestoft i zatopione ogniem działowym, 
nie widziano ani sił zbrojnych nieprzyjaciel- 
skich, ani też nie zauważono ruchu handlo- 
wego. Wzięto do niewoli 7 ludzi z załogi. 
parowca „Mascotte“. 


Szef sztabu admirała marynarki. 


Rewo!lucya w kossyi. 


Peiersburska Agencya telegr. rozesłała 
znowu obszerny komunikat o 


manifestacyach źołnierzy 


na rzecz wojny do ostatniego tchuienia. Do- 
mysł łatwy, iż spreparowany on został w 
tyglu angielskim nie tyle dla podniesienia 
wewnętrznego nastroju w BRossyi, ile dla 
urobienia odpowisdnio zabarwionej opinii w 
państwach neutralnych i utych sojuszników, 
którym obecna ząwierucha Światowa zbyt 
dotkliwie daje się we zuaki. Wszelkie 
teź tego rodzaju „autentyczne“ komunikaty 
przyjmować należy z pełnem zastrzeżeniem, 
w każdym razie jednak stanowią one rys 
znamienny metod, stosowanych przez An~“ 
glig i jako takie godne są poznania. 
Komunikat omawiany brzmi: 
Żołnierze pułku semenowskiego, który 
wczoraj jako pierwszy przybył z orkiestrą na 
czele przed budynek Dumy, nieśli czerwoną 
chorągiew z4 napisem: „wolni żołnierze puł- 
ku semenowskiego*. Przed maszerującym 
pułkiem nieśli żołnierze tablice z napisami: 
„Żołnierze do rowów strzeleckich, robotnicy 
do warstatów*, „wojna do ostatniego tehu“; 
„niech żyje wolność, niech żyje republika*, 
Przed Dumą wygłosił mowę Czeheidza 
żądając zebrania się konstytuanty i utworze- 


nia demokratycznej republiki. Żołnierze przy- 
jęli mowę okrzykami „hurra“. 

Rodzianko w ctoczeniu 20 posłów, 
witany owacyjnie, wzywał żołnierzy do wal- 
ki z nieprzyjacielem, Niemcami. Zapewniał 
on, że Duma uczyni wszystko, aby konsty- 
tuanta możliwie szybko się zebrała, 

Następnie przymaszerował przed Dumę 
trzeci pułk strzelców. Orkiestra grała marsy- 
liankę. Niesiono tablice z napisami: „wojna 
do ostateczności, niech żyje wolna Rossya*. 

Pułk powitali posłowie Czehcidze i Sko- 
belew upomiņająe żołnierzy, aby przestrze- 
gali dyscypliny. 

Tegoż dnia przybyła do Petersburga 
deputacya floty morza Czarnego, deputacya 
załogi z Sebastopola, delegacya robotników 
z Sebzstopola, oraz deputacya pułków sta- 
cyonowanych nad morzem Czarne». Deputa- 
cye te przybyły, aby powitać delegatów żoł- 
nierzy i robotników i wyrazić im podzięko- 
wanie, Deputacya zawiadomiła, że siła floty 
morza (zarnegy nie zmniejszyła się. Wojna 
do ostatka pozostała nadal hasłem. 

Na przemówienia delegatów dziękował 
Guczkow, poczem Rodzianko i członkowie 
Dumy przyjęli deputacyę, podnosząc, że woj- 
na musi być przeprowadzona do ostatecznego 
zwycięstwa. 

Podług petersburskiej informacyi Agen- 
cyi Radio, rząd prowizoryczny pozwolił 


earowej-wdowie 
osiąść na Krymie pod warunkiem, że pozo- 
stawać oma tam będzie pod czujną kontrolą 
komisyi Dumy. 
Według relacyi Timesa, 


wszyscy wielcy książęta 


i inni członkowie domu Romanowych złożyli 
przysięgę na wierność rządowi prowizory- 
CZE emu. 

Były ear znajduje się jeszcze 
wraz z rodziną w Carskiem Siole. 
Zołnierze pełniący straż witają cara, jak 
zwykłego oficera i tytułują go „panie pułko- 
wniku*. Aresztowania agentów dawnej tajnej 
policyi trwają dalej. Okazuja się, że było 
wśród nich wiele poważnych osób. 


Losy cara. 


Bo Berl. Tageblattu donoszą ze Sztok- 
holmu: Wedle Fussk. Wiedomosti odwiedzi 
mipister sprawiedliwości Kerenskij Radę de- 
putowanych w Moskwie, przyczem na zapy- 
tanie jednego z jej członków odrzekł, że w. 
ks, Mikołaj Mikołajewicz nie będzie główno- 
dowodzącym. „Car — ciągnął minister da- 
lej — opuszczony przez wszystkich, prosił 
rząd prowizoryczny o ochronę, Jako najwyż- 
szy urzędnik sprawiedliwości dzierżę losy 
jego i jego rodziny w moich rękach. Ala nasza 
przedziwna rewolucya jest prawie bezkrwa- 


wa, ja zaś bynajmniej nie myślę być jej Ma- j 


ratem. Osobnym pociągiem każę wysłać cara 
do jednego z portów, a ztamtąd do Anglii. 
Dajcie mi tylko upoważnienie“, 

Teraz wychodzi na jaw, zkąd wzięły 


bą, by skoro tylko stan zdrowia jego dzieci 
pozwoli na to, dozwolono mu opuścić Ros- 
syę. Erowizoryczny rząd zgodził się na to 
pod warynkiem, że car zamieszka w Anglii. 

Z Malmö donoszą, że d. 238 b. m. od- 
były się w Carskiem Siole wielkie d+mon- 
stracye. Tłum chciał wtargnąć do pałacu i 
zlynchować cara. Napróżno wojsko stawiżo 
opór. Wówczas pojawił się minister Keren- 
skij i przemówił do tłumów, zawiadamiając 
jo, że car poddał się swemu losowi i nie 
myśli o żadnej contrə-rewoluesi, Kerenskij 
prosił dalej, aby miano wzgląd na chorych, 
znajdujących się * pałacu i poniechasto aje- 
szlachetnej zenisty. To poskutkowało, Car w 
ciągu tych scen miał dostać knrezowego staku 
płaczu. 


Miiiukow o wojnie i pokoju. 


Aften Posten ogłasza telegram z Hapa- 
randy donoszący, że rossyjski minister spraw 
zagranicznych Miliukow oświadczył w inter- 
viewie. że niezawisłość Finlandyi poprawi 
stosunki z Szwecyą, 

O eclach wojny wyraził sie Milinkow 
z wielką wstrzemięźliwością. Podkreślił on 
jedynie, że małe narodoweści w Rossyi mu- 
szą być oswobodzone i kwestya turecka mu- 
si być rozw.:ązana na korzyść Rossyi. 

Oswobodzony naród rossyjski nia może 
przyjąć nielonorowego pokoju i mnsi prova- 
dzić dalej wojnę, choć cele wojenne nie są 
te same co poprzednia. 

Gadanieozniszezeniuniemiec- 
kiego militaryzmu musi zamilknąć. 
Wystarczającem musi być zapewnienie Ros- 
syi honorowago pokoju i możność rozwoju 
wewnętrznego. 

Właściwym celem wojennym Rossyi 
jest to, aby mogła wyzyskać w pełni do- 
brodziejstwa wynikłe z rewolucyi i cel ten 
musi być zakomunikowany narodowi nie- 
mieckiemu. 


Szwajearya 
a rewolucya w Rossyi. 


Szwajcarska Rada nar. po długiej ożywia. 
nej dyskusyi odrzuciła wniesoż goc -demo*:ra- 
tyczny, domagajacy się, aby Rada narsdowa 
jako przedstawicielsa najstarszej demokracyi 
powitała rząd prowizoryczny rossyjski i wy- 
raziła nadzieję, że rewolucya rossyjska po- 
prze sprawę pokoju. Przedstawiciele stron- 
nictw mieszczańskich oświadczyli się przeciw 
wnioskowi, ponieważ byli zdania, że przyję- 
cie jego równałoby się odstapienin ed ścisłej 
neutralności Szwajcaryi i wmieszasiu się w 
wewnętrzne sprawy drugiego państwa, 


Opinia o wojnie oficyalnego or- 
ganu komiteiu robotników i żot- 
nierzy. 

Oficyalny organ komitetu robotuików 
i żołnierzy pisze w srtykule wstępnym z d. 
27 b. m. o konieczności wojny obronnej 


|przeciw Niemcom, eo następuje: Rossya ni» 


może wydawać się Hohenzcllernom i ich 


się pogłoski o ucieczce cara. Owóż Mikołaj II. | zwolennikom łatwym lupem. Monarchizne 
zwrócił się do rządu prowizorycznego z proś- | Niemcy muszą się dowiedzieć, że rewolucyj- 
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PIOTR BAX. 


 TRUCICIELKA. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Przez krótką chwilę hrabina czekała, 
by Dranel przemówił, ale widząc z jego za- 
chowania, że postanowił milczeć, zaczęła 
Sama : 

— Zechce mi pan darować, że pozwolę 
sobie zadać panu kilka pytań, które uzna pan 
za zupełnie naturalne ze strony... wdowy. 

Głos z trudnością wydostawał się z jej 
gardła. Zatrzymała się, a potem: 

— Telegramy przychodziły do mnie 
z Paryża; a zatem hrabia de Rochefleur, 
ojciec mego dziecka, umarł w Paryżu ?,.. 
Tak, pani. 

— Jaką śmiercią, panie? 

Oczy jej wpatrzone były w oblicze go- 
ścia, Sledziła każdy jego ruch. 

Dranel odpowiedział spokojnie: 

— We wtorek rano, pani hrabino, 
otrzymałem wizytę mego przyjaciela, którego 
nie widziałem od jakich lat dwudziestu. 

— We wterek rano? 

— Tak pani. 

— (zy biedny mąż mój wyglądał cier- 
piący ? 

De Dranel zawabał się. 

Zrozumiał, że hrabina miała całą roz- 
wagę i że nawet boleść nie przeszkodzi jej 
przynaglać go pytaniami. 


O A EZ ZZ OE ZO A CZE AZ W o A AAA 


Zdecydował się odpowiadać wymijejąco, ! 


mówić tylko to, co w żadnym razie nie mo- jį 
gło być kompromitujące. 

— Właściwie, nie — odrzekł na osta- ! 
tnie pytanie. 

— Może cierpiał, chociaż nie skarżył 
się — dodała. 

— Nie, pani. 

— Więc u siebie w domu, widział pan 
Herberta ? 

— Tak, pani brabino, u mnie w domu. 

— Wizyta jego długo trwała ?; 

— Około godziny. 

— Około godziny |... 

Herbert pozostał godzinę u przyjaciela, 
którego nie widział od lat dwudziestu! 

Czy nie otworzył przed nim swojej 
duszy ? 

Miała przeczucie, że hrabia coś mówił, 
a przeczucie to utrwaliło się, gdy patrząc 
na przyjaciela Herberta, spostrzegła, że jego 
wzrok miał w sobie coś więcej, niż wyraz 
współczucia, którem obdarza się wdowy. 

Zrozumiała, że wzrok ten hamuje się 
wysiłkiem woli i powiedziała sobie: 

— On mnie obserwuje!... On coś wiel... 
Nie łatwo się wydal... Mnie także wypada 
obserwować, nie pokazując tego... 

Nawet w niedoli, nawet, gdy była prze- 
pełniona boleścią, rozwaga jej nie odstępo- 
wała. 

— Pozwoli pan — rzekła — żebym z 
ust pana usłyszała wszystko, co może mi 
pan powiedzieć. W jaki sposób został pan 
zawiadomiony o śmierci mego męża? 

De Dranel wyjął list Herberta. I 

— Oto jest list jego. 

Wzięła kartkę w drżące dłonie, a gdy 
poznała pismo drogiej istoty, oczy jej łzami 
zaszły i myśl uporczywa znowu w mózgu 
uwięzła : 

„A gdyby Herbert na prawdę nie 
żył ?,..* 


Łzy z oczu jej padały, 

Ukryła twarz w dłonie, załkała, nastę- 
pnie, prostując się nagle, zapytała: 

Na jaką chorobę zmarł mój mąż? 

— Lekarz orzekł, że na anewryzm 
Serca. 

— Anewryzm ?.. Czy natychmiast po 
zawiadomieniu udał się pan do hotelu? 

— Tak, pani, ten list żądał tego. 

— Tak... to prawda... list... 

Oczy jej padły na pismo. 

— (zy zechce mi pan zostawić ten 
list ? 

Zostawić jej? 

Prośba wydawsła się zupełnie natu- 
ralna. Była to pamiątka po zmarłym, ostatni 
czyn spełniony przez niego! 

Jednakże, żądanie było kłopotliwe. Cóż 
więc odpowiedzieć ? 

Po jakiejś chwili, wybąknął powścią- 
gliwie: 

— Jeżeli pani pozwoli... jeżeli... pa- 
ni... nie widzi w tem nie niestosownego.... 
zachowam go. 

Zachowa ? 

A więc miał jakiś powód, aby się listu 
nie pozbywać? 

Czyż odmawia się wdowie pamiątki po 
osobie ukochanej, której zgon opłakuje ?... 

Czy odmawia się zrozpaczonej żonie ta- 


j kiej pociechy? 


Ten list był jedną z ostatnich jego 
myśli, był jakby ostatniem jego tchnieniem.... 
czemu nie chciał go jej zostawić? 

Nie nalegała jednak rzuciła raz jeszcze 
okiem na pismo, oddała list Armandowi de 
Dranel, mówiąc: 

— A zatem, widział pan po śmierci 
mego biednego męża? 

Czekał, by mówiła dalej. 

Milczenie nie trwało dłago, lecz waha- 
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nie Armanda de Dranel nie uszło uwagi 

Ireny. l 
Przymknęła powieki, jakby chciała my- 

sli swoje przysłonić. i 

an de Rocheflenr — dodała — miał 

na paleu brylant wielkiej wartości, czy nikt 

z obecnych nie pomyślał, aby mu go zdjąć? 
Badanie męczyło de Dranel'a. 

„  — Ależ.. nie.. Wielka szkoda, że pani 
nie zatelegrafowała mi o tem. Mogłem był 
to zrobić, a nawet byłem powinien! 

, — Nie przyszło mi do głowy telegrafo- 
WAĆ o tem — odrzekła, — Czyż mogłam iue- 
wet o tem pomyśleć! W takiej chwili! Cios 
mnie zgnębił.. Mniejsza o brylant... dbałe- 
bym o niego tylko z tego powodu, że ten 
pierscionek on go nosił, ale zamiast kiejnotn, 
wolałabym była mieć pasmo: jego włosów... 

„ Ani głos wzruszony, ani poza zgnębioax 
nie pozwoliłyby się domyślać, że graia po- 
dwójną rolę. 

Pewne zmieszanie przejawiło się w za- 
chowaniu się de Dranel'a, który dodał: 

— O tem istotnie nie pomyślałem! 

Hrabina wybuchaęgła : 

— Jakże mi żal! och! jakże mi żal! 

Następnie, nie dzjąc za wygranę, znowu 
spytała: , | 

— Smieré bardzo go zmieniła ?... 

Bez oddechu niemal czekała odpowiedzi. 

„ — Pani — rzekł gość, który gorąco 
sobie życzył zakończyć tę rozmowę — wszyst- 
ko to nadto panią poenębia... Na co się pani 
pyta o te szezegóły ? Śmierć nieubłsgana do- 
konała swego dzieła! To już rzecz niepowe- 
towana. 

— Niepowetowana! — powtórzyła z 
pochyloną. — Tak, niepowetowana! 
Potem popatrzyła na niego, jakby chcąc 

czytać w jego myślach, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


głową 


na Rossya użyje wszystkich swych sił, aby į 
zapewnić swe zdobycze. | 


Zniesienie cenzury. 


Minister spraw wewnętrznych zarzą- 
dai? zniesienie cenzury wszystkich dzienni- 
ków, wychodzących zagranicą w obcych ję- 
zykach. 


Stan rzeczy w Kronsztadzie. 


Posłowie do Dumy Skobelew i Mura- 
now wrócili z Kronsztadu, gdzie było nie- 
bezpieczeństwo, że ruch rewolucyjny speł-' 
znie na niczem. Teraz życie publiczne w Kron- 
sztadzie zaczyna wchodzić na normalne tory, 
chociaż stosunki między oficerami a komen- 
dą floty nie są jeszcze uregulowane. Wiel- 
kia przeciwieństwa, jakie ujawniły się z po- 
czątku ruchu między żołnierzami a oficerami, 
należy tłuma zyć uciskiem, jaki wprowadził 
zmarły już admirał Viren. Podczas zaburzeń 
zabito kilkudziesięciu oficerów, a wielu in- 
nych uwięziono. 


Nowe aresztowania. 


N. Zür. Zeitung donosi z Petersburga: 
Komendant wojskowy z Moskwy, generał 
Morozowskij, został uwięziony i odstawiony 
do Peiersburga. Rząd prowizoryczny zarzą- 
dził uwięzienie byłego szefa pułku semenow- 
skiego, generała Rimana, znanego z okrutnego 
stłumienie powstania w Moskwie w r. 1905. 
Dotąd uwięziono w Petersburgu 4000 osób. 


Dalsze kształtowanie się stosun= 
ków wewnętrznych. 


Komitet delegatów robo niczych i żoł- 
nierzy utworzył biuro, złożone z 6 członków, 
które ma opracowywać wszystkie kwesty, 
jakie będą przychodziły pod obrady komitetu 
wykonawczego Dumy. 

Komitet robotniczy delegował 5 człon- 
ków do kontroli działalności rządu prowizo- 
rycznego. 

Rząd uchwalił dopuścić kobiety do 
wszystkich urzędów państwowych, a także i 
do stanowisk ministrów. 

Prezydent ministrów ks. Lwow posta- 
uowił zwołać do Moskwy kongres włościań- 
ski. Czynione są starania, aby poinformować 
włościan, że kwestya agrarna nie moża być 
obecnie w całosci rozwiązana i rozwiązanie 
iej musi być pozostawione konstytuancio. Po 
wsiąch ma na ogół panować spokój i po- 
rządek. 

Do Petit Parisien telegrafują z Peters- 
burga: (Generał Aleksiejew zdecydował się 
utworzyć na wszystkich odcinkach frontu 
wydziały oficerów i żołnierzy, oraz przedsta- 
wicieli organizacyj rolniczych, Ziemstw, a 
przedewszystkiewm miast, których celem ma 
być troska o wzmocnienie dyscypliny. 

Dzienniki lugduńskie donoszą z Peters- 
burga: Rząd prowizoryczny w Finlandyi 
utworzył się. Większość jego jest socyalisty- 
czna. Pierwszą czynnością rządu będzie wpro- 
wadzónie w życie zakazu picia wina i spiry- 
tualiów. 


Nowe szczegóły. 


Pewien duński adwokat, który był 
świadkiem wydarzeń rewolucyjnych w Pe- 
tersburgu opowiada w Politiken, że w Pe- 
tersburgu nikt mie myślał o możliwości ab- 
dykacyi cara. Obecnie położenie przedstawia 
się tak, że rząd zdany jest na łaskę 
robotników i żołnierzy, Socyaliści do- 
magaja się rozdziału ziemi między lud i to 
nie tylko własności ziemskiej cara i wielkich 
książąt, ale także wielkiej własności. 

Komendantem frontu zachodniego nie 
został, jak doniesiono, gen. Leszyckij, leez 
Hurko. Generał Leszyckij jest nadal komen- 
dantem korpusu. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa donosi dnia 30 marca 
wieczorem: Na północ od Roisel fi na połu- 
dnie od Ripont (w Szampanii) żywa czya- 
nosé bojowa. Na wschodzie nie ważnego. 
vvdług relacyj pism paryskich, Niemcy przed 
lisem Couey wysadzili 28.000 kg. materya- 
łów wybuchowych. Skutkiem wybuchu cała 
dolin: jest jak gdyby mąką zasypana, 


Sukcesy łodzi podwodnych. 

Wadłng sprawozdan łodzi podwodnych, 
do strat nieprzyjaciół w marcu przebywa 
jeszcze 8% parowców, 2 żaglowce i 14 stat- 
ków rybackich, ogólnej pojemności 90.000 
tonn rejestrowych brutto. 

Parowieć angielski „Alnwick Castle“ 
został dnia 19 marca zatopiony na Oceanie 
Atlantyckim. 


ala Le 


Komunikat turecki. 


Główna kwatera turecka ogłasza dnia 
29 b. m.: Front na półwyspie Synai: 
Wojska tureckie odparły nieprzyjacielską 
straż tylną aż do okolicy na południe od 
Wadi-Gaza (7 km. na południe od Gaza). 
Główne siły nieprzyjacielskie cofnęły się 
jeszcze dalej. 

Z ipnych frontów nie ważnego. 


Szwajcarska Rada narodowa e pokoju 


W szwaje. Radzie narodowej Hoffmann 
oświadczył w dalszym ciągu, że Rada związko- 
wanie zaniedba niczego, co należy zrobić w 
sprawie pokoju i oczywiście będzie współ 
działała w odbudowie prawa międzynarodo- 
wego i w organizacyi międzynarodowej, ce- 
lem uniemożliwienia takich wojen, ale musi 
mieć swobodę działania, 


Z Sejmu Rzeszy niemieckiej, 


„. W Sejmie Rz-szy w dyskusyi nad roz- 
działem ministerstwa spraw zagranicznych 
pos. Haase (soe. dem. wspólnota pracy) 
oświadczył, że mowa Kanclerza jest uderze- 
niem batogiem po twarzy szerokich mas ro- 
botniczych. (Prezydent gani użycie tych wy- 
razów. Mowca zapytuje, czy Kanclerz chce 
do tego doprowadzić, aby masy ludu w Niem- 
czech przemawiały po rossyjsku. Zdaniem 
mowcy rewolucya rossyjska nakłada na Niem- 
cy obowiązek rozpoczęcia natychmiast roko- 
wań pokojowych z Rossyą. Mowca oświad- 
cza, że jeżeli Kanclerz państwa twierdzi, 1ż 
legendą jest, jakoby rząd niemiecki oddawał 
usługi despotyzmowi rossyjskiemu, to Kan- 
clerz nie zna historyi pruskiej z lat ostatnich 
przed wojną. Wreszcie krytykował mowca 
postępowanie sekretarza stanu Zimiermanna 
w znanej sprawie meksykańskiej. 

Sekretarz Zimmermann odpowiadał 
na zarzuty Haasego. 

Pos. Dawid (soe. dem.) polemizował 
z wywodami posła Haasego. Oświadczył, że 
socyaliści cieszą się z usunięcia rządów cara, 

la Niemiec wyłania się zadanie unikania 
wszystkiego, co wzmaceniałoby prądy wojenne 
w Rossyi. Mowca występował ostro przeciw 
postępowaniu i agitacyi wszechniemców. 

Pos. Dowe (post. part. ludowa) przy- 
chylił się do) wywodów MHaasego. Wyraził 
nadzieję, że w Rossyi nastaną warunki umo- 
żliwiająca powrót przyjacielskich stosunków. 
Wita zwrot w polityce polskiej rządu. 

Pos. Sehieffer (narod. lib.) mówiące 
o kwestyach polityki wewnętrznej, oświad- 
czył, że Kanclerz nie powinien się ograni- 
czyć do kwestyi polskiej, lecz także w in- 
nych kwestyach polityki wewnętrznej porzu- 
cić dotychczasowe wyczekujące stanowisko. 

Pos. Gróse (kons.) oświadczył, że 
zdaniem jego obecna chwiła nie nadaje się 
do reform wewnętrzno - politycznych. 

W głosowaniu przyjęto przedewszyst- 
kiem etat Kanclerza państwa i urzędu spraw 
zagranicznych. 

Rezolucya narodowych liberałów, aby 
utworzyć komisyę konstytucyjną dla zbadania 
spraw konstytucyjno - prawnych, zwłaszcza 
sprawy składu reprezentacyi ludowej i jej sto- 
sunku do rządu i komisyi tej przydzielić wszyst- 
kie dotyczące wnioski, została po cofnięciu na 
jej rzecz rezolucyi wniesionej przez socyal- 
nych demokratów, przyjęta w imiennem glo- 
sowaniu 227 głosami „przeciw 83, przy 5 
wstrzymaniach się od głosu. 

Rezolucyę soc. dem. wspólnoty pracy 
odrzucono. 

Następne posiedzenie dnia 24 kwietnia. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
przez Chiny. 


Półurzędowy dziennik Nordd. Allgemeine 
Zeitung pisze » powodu zerwania stosunków 
dyplematycznych przez Chiny: 

- Jak wiadomo dekretem prezydenta Chin 
z dnia 14 b. m. zerwano stosunki dyploma- 
tyczne między Niemcami a Chinami. Uzasa- 
dnienie tego kroku w dekrecie musi wywo- 
łać zdziwienie, ponieważ Chiny należą do 
tych państw neutralnych, które najmniej 
cierpią wskutek walki łodziami podwodnemi. 
Bezpośredni handel chiński z Europą nie 
istnieje i okręty ehińskie na wodach blokowa- 
nych nie kursują. Chińczycy, którzy giną na 
zatapianych statkach, nie udają się na obszar 
niebezpieczny w służbie interesów kraju wła- 
snego, ale aby służyć sprawie naszych wro- 
gów, jako najmici. Jest przeto ich własną 
winą, jeśli cierpią za tak niebezpieczną dzia- 
łalność neutralną, a rządowi chińskiemu 
wcale nie licuje zrzucać odpowiedzialność za 
to na Niemcy, W rzeczywistości jednak nie 
chodzi rządowi Chin o zaginionych obywa- 
teli, ale są oni powolni naciskowi i przynę- 
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tom wrogów naszych i dają posłuch obietni- 
com Ameryki. 

Koalicya w ostatnich miesiącach silnie 
napierala na Chiny, aby stanęły po jej stro- 
nie, ale rząd chiński mógłby był się oprzeć, 
gdyby od początku energicznie przeciwstawił 
się wszelkim usiłowaniom zmierzającym ku 
porzuceniu neutralności. Byłby on zapewne 
się też oparł, gdyby ostatnio Ameryka nie 
przyłączyła się do koalieyi. Chiny widzą 
swój ratunek w Stanach Zjednoczonych; po- 
rzucają tradycyjna politykę bierrą, obiecując 
sobie z tego korzyści. Spokojny naród chiń- 
ski nie odczuwający nienawiści do Niemiec 
wnet znajdzie zrozumienia dła tego kroku 
rządu swego. Tem większa jest odpowiedzial- 
ność rządu chińskiego za postępowanie, wpro- 
wad:ające kraj na pochyłą drogę niesłusznej 
partyjności. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
nie unieważnia istniejących traktatów. Niem- 
com w Chinach przysługuje nadal prawo 
zamieszkiwania i handlowania pod ochroną 
eksterytoryalności w osadach wszelkich na- 
rodowości i w miastach otwartych dla cu- 
dzoziemców. Również korzystają, jak przed- 
tem, z przywileju klauzuli o największem 
nprzywilejowaniu. 

Po wojnie zależne będą Chiny celem 
politycznego i gospodarczego odrodzenia w 
większej niż kiedykolwiek mierze od dobrej 
woli wszystkich mocarstw; grożne byłoby 
dla ich niepodległości, gdyby na stałe szu- 
kały jednostronnego oparcia. 

Niemcy zawsze sprzyjały Chinom ; obe- 
eny krok zagraża słabej republice chińskiej 
utratą przychylności tego mocarstwa, które 
łącznie ze swymi sprzymierzeńcami wyjdzie 
zwycięsko z tej wojny światowej. Zależeć bę- 
dzie od rządn chińskiego zarezerwowanie so- 
bie powrotu do dobrych stosunków z Niem- 
cami. 

Przedewszystkiem trzeba się spodzie- 
wać, że rząd tex udzieli Niemcom i własno- 
ści niemieckiej w Chinach zupełnej ochrony 
w myśl traktatów niemiecko-chińskich. 


4 Warszawy. 


(Z Rady Stanu). 


W dniu 22 b. m odbyło się 11 posie- 
dzenie Rady Stanu pod przewodnictwem Mar- 
szałka Koronnego. Marszałek odczytał na 
wstępie odpowiedź Cesarza Karola I. na de- 
peszę wysłaną do Monarchy (odpowiedź tę 
podaliśmy juź w dosłownem brzmieniu w 
nr. 18 (łazety. Przyp. Red.) — następnie 
komisarz rządu ces.-niem. odczytał piśmien- 
ne zapewnienie władz okupacyjnych niemie- 
ckich, że złoto i inne metale, gromadzone 
przez Tymezasową Radę Stanu, na skarb na- 
rodowy, będą zwolnione od rekwizycyi, i że 
wszystkie ofiary, zarówno w gotowiżnie, jak 
i kosztownościach, przejdą na własność skar- 
bu Państwa Polskiego. 

Wicemarszałek zreferował sprawozda- 
nie wydziału wykonawezego. Wydział wy- 
konawczy w okresie sprawozdawczym odbył 
5 posiedzeń, na których: a) zaakceptowano 
wniosek komisyi, dotyczący opinii, co do 
projektu nowego rozporządzenia władz okup. 
niemieckiej w sprawie języka urzędowego w 
zarządach miast i radach miejskich.; b) pray- 
jęto wniosek dyrektora departamentu skarbu, 
dotyczący projektu rozszerzenia działalności 
krajowej polskiej kasy pożyczkowej; e) przy- 
jęto wniosek departamentu praey, dotyczący 
ogłoszeń niemieckiej centrali robotniczej, w 
kwestyi odżywiania robotuików, udających 
się na roboty do Niemiec; d) przekazano 
departamentowi spraw zagranicznych sprawę 
podjęcia starań o rozciągnięcie opieki nad 
jeńcami Polakami przebywającymi w Tureyi; 
e) postanowiono wyasygnować komendzie Le- 
gionów polskich na trzecią dekade m. marca, 
z sum ofiarowanych Tymczasowej Radzie 
Stanu, na potrzeby wojska polskiego, 12.000 
mk. jako dodatek na utrzymanie Legionistów; 
f) zaakceptowano projekt przejęcia przez de- 
partament spraw politycznych działalności 
komitetu opieki nad jeńcami; g) postano- 
wiono przedstawić władzom memoryał w 
sprawie rekwizycyi tryskaczy, oraz wysłać 
w sprawach rekwizycyi delegacyę do Łodzi; 
h) postanowiono poprzeć podanie krakow- 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń eo do roz- 
szerzenia działalności na terytoryum Króle- 
stwa Polskiego; i) postanowiono urządzić 
centralne biuro statystyczne przy departa- 
mencie spraw wewnętrznych. 

Sprawozdanie wydziału wykonawczego 
zostało przez zebranie przyjęte. 

Z kolei rzeczy przyjęto sprawozdanie 
z działalności komisyi wojskowej, zrefero- 
wane przez brygadyera Piłsudskiego. 

Budżet Tymczasowej Rady Stanu na 
miesiąc marzec, zreferowany przez dyrektora 
skarbu p. Dzierzbiekiego, wynoszący w wy- 
datkach zwyczajnych 106,225 mk. i w je- 
dnorazowych 60.820 mk. został przyjęty w 
całości. 

Dyrektor departamentu spraw wawnę- 
i trznych Łempieki zreferował projekt utwo- 


rzenia rad gminnych wiejskich w Królestwie 
Polskiem. Projekt ten po dłuższej dyskusyj, 
został przyjęty z pawnemi poprawkami. 

Dalej uchwalono przedstawione przez 
dyrektora departamentu wyznań i oświecenia 
publicznego, p. J. M. Pomorskiego zasady 
przejęcia przez Tymczasową Radę Stanu za- 
rządu szkolnictwa w obu okupacyach, oraz 
przyjęto memoryał w tej kwestyi do obu 
pp. generał-gubernatorów, 

W dalszym ciągu porządku dziennego 
nchwalono powołać do życia organizacyę przy 
Tym. Radzie Stanu, mającą na celu przygo- 
towanie urzędników dla Państwa Polskiego. 
Komisya, której tytuł urzędowy będzie: „Ko- 
misya, kierująca przygotowaniem urzędników 
dla Państwa Polskiego* przydzielona została 
do departamentu wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 

adaniem jej będzie: 1. Przyjmowanie 
kandydatów na kursy przygotowawcze .dla 
urzędników. 2. Współdziałanie w prowadze- 
niu kursów istniejących. 8, Kierowanie pra- 
ktycznem przygotowaniem kandydatów, a 
w szczególności tych, którzy ukończyli kursy. 
4, Udzielanie stypendyów z budżetu Tym. 
Rady Stanu, lub też uzyskanie na ten eel 
zasiłków z funduszów, będących w rozporza- 
dzeniu władz okupacyjnych, 5. Prowadzenie 
listy przygotowanych kandydatów i ocena 
ich kwalifikacyj. 

Przewodniczy w komisyi dyrektor de- 
partamentu wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego; na członków powołani zostali 
członkowie Rady Stanu: Dziewulski i Ko- 
złowski, oraz mec, Celichowski. 

Dalej załatwiono przychylnie podania 
Tow. kredytowego m. Warszawy, eo do zmia- 
ny niektórych par. ust, Tow., prócz propono- 
wanej zmiany par. 70 ustawy hipotecznej, 
przyznając tylko czasowy przywik zaległym 
z czasu wojny procentom od pożyczek Tow. 
na czas 4 lat. 


Przyjęto do wiadomości przysłane do 
zaopiniowania Radzie Stanu rozporządzenie 
p. generał gubernatora warszawskiego, co do 
czasu letniego, na którego mocy w dniu 16 
kwietnia, o godz. 2 rano wskazówki zegarów 
mają być przesunięte na godz.3, zaś w dniu 
17 września, o godz. 8 r. cofnięte na godzi- 
nę 2-gą. 

W dalszym ciągu przyjęto jednomyślnie 
nagły wniosek kowmisyi wojskowej, aby Mar- 
szałek Koronny przy współudziale dyrektora 
departamentu spraw politycznych i jednego 
z członków komisyi wojskowej przedsiębrał 
odpowiednie kroki, w eelu zwolnienia tych 
jeńców, którzy zgłoszą się dobrowolnie do 
służby w armii polskiej. 

Uzupełniono skład komisyi dla sprawy 
komisarzy miejscowych T. Rady Stanu przez 
wybór członka Rady Stanu p. Grendyszyń- 
skiego, orsz pp. Zygmunta Chmielewskiego, 
Stanisława Thuguta i Antoniego Wieniaw- 
skiego; mianowano na stanowisko wicedy- 
rektora departamentu wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego specyalnie do zżrza- 
dzania sprawami wyznaniowemi, prof. Stan. 
Smolkę. 

Wreszcie sekretarz T. Rady Stanu od- 
czytał list p. penerał-gubernatora warszaw- 
skiego, w kwestyi korespondencyi Rady Sia- 
nu z terytoryum etapów armii i Litwą; list 
p. generał-gnbernatora lubelskiego, uwzglę- 
dniający starania T. Rady Stanu co do wy- 
płacenia pensyi nauczycielom ludowym za 
czas strajku szkolnego, oraz spi: osób i in- 


stytucyj, które nadesłały adresy powitalne. 
Lwów, 81 marca 1917, 
Ralendarz. 


Niedziela (1 kwietnia): 
Hugona b. — Zbigniewa. — N, 5. Post. 
I. 
Wschód słońca o godzinie 5'04 rano, za» 
chód słońca o godzinie 552 po południu. 
Poniedziałek (2 kwietnia): 
Franciszka. — Sudomira, — Prep. Otec. 
Wschód słońca o godzinie 5 01 rano, zsa- 
chód słońca o godzinie 558 po południu. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
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— P. Wieeprezydent Bady szkolnej 
krajowej dr. Fryderyk Zoll odjechał dzi- 
siaj wraz z bratem dr. Antonim, radcą Namie- 
stnictwa, do Krakowa z powodu otrzymanej 
telefonicznie wiadomeści o znacznem pogorsze- 
niu się stanu zdrowia ojca, Wieeprezydenta Aka- 
demii Umiejętności. 

— Odznaczenia w c. 1 k. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda z de- 
koraoyą wojenną i mieczami z u- 
wolnieniem od taksy: majorowi 32 p. dział po- 
lowych Klemensowi Doserowi; order Žala- 
znej Korony MI. klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami z uwolnieniem od 
taksy: majorowi 90 pp. Hubertowi Mattau- 
schowi; podpułkownikowi 77 pp. Edwardowi 


Bł. 


Reymannowi; krzyż kawalerski orderu; stopień doktora filozofii, zaś pp. Tadeusz Win- i 


i 
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Po omówieniu szeregu spraw, dotyczących 


Franciszka Józefa z dekoracyą wo-| centy Sierpniewski, podporucznik 6 pułku pie- i administracyi kuchni, p. komendant miasta pro- 
jenną i mieczami: rezerwowemu starszemu | chaty Leg. pol., rodem z Kańczngi, w pów. | sił komitet o agitacyę na rzecz akcyi celem u- 
lekarzowi 56 pp. dr. Erwinowi Siegmundowi; | przeworskim i Roman Zarytkiewicz z Sambora, i ; 
krzyż kawalerski orderu Franciszka | otrzymali stopień doktorów praw. 


Józefa z dekoracyę wojenną: rezerwo- 
wemu porucznikowi 20 pp. Władysławowi Sta- 
brawie, przydzielenemu do batujionu strzelców 
granicznych nr. I; wojskowy krzyż za- 
sługi III klasy z dekoracyą wojen- 
ną i mieczami: kapitanowi 33 p. dział po- 
lowych Franciszkowi Nemetzowi; parucznikawi 
24 pp. Leonowi Kabali; porueznikem Janowi 
Lienerthowi w 80 bat. strzelców polowych i 
Elemerowi Batorowi w 82 p. dział polowych; 
rezerwowe perucznikowi 50 pp. Józefzwi Ry- 
Sankewi; zmarłemu wskutek ran odniesłonych 
na polu bitwy rezerwowemu podperucznikowi 
29 p. dział polowych Franciszkowi Lehkozivo- 
wi; wojskowy krzyż zasługi III. kla- 
Sy z dekoracyą wejenną: kapitanowi 56 
pp. Franciszkowi Wohlmannowi; dzchowny 
krzyż zasługi I. klasy na biało- 
czerwonej wstędze z mieczami: rezer- 
wowyin kapelanom na czas wojny ks. Jerzemu 
Mencińskiemu i ks. Wincentemu Boczarowi, 
obu w powiatowej komendzie uzupełniającej w 
Samborze. 


— Odznaczenia w e. k. żandarmeryi. 
W uznaniu znakomitej służby `w specyalnem 
użyciu odznaczony został wojskowym krzyżem 
zasługi III klasy z dekoracyą wojenną rotmistrz 
5 kraj. komendy żandarmeryt Zygmunt Złe- 
miański. 
Mianowania w e. i k. armii. 
Zamianowani zostali chorążymi pospali- 
tego ruszenia: dr. Bolesław Michalski 18 
pułk piechoty, Fryderyk Steinert 24 pp., Artur 
David 80 pp., Piotr Żuławiński 18 pp., Hrd- 
mann Weczerek 100 pp., Kazimierz Makowski 
13 pp, Ferdynand John 45 pp., Alfred Her- 
mənn 56 pp., Pinkas Gewürz i Maksymilian 
Silber 80 pp., Edward Passendorfer 56 pp., 
Józef Kostiner 15 pp. i Rafał Smulowioz 56 pp. 


— Mianowania w c. k. obronie kra- 
jowej. Zamianowani zostali: rezerwowy- 
mi podporucznikami, rezerwowi chorą- 
żowie: Lippe Bier i Michał Horodyński 20 pp., 
Mieczysław Kosiński 36 pp., Salomon Rubin 
20 pp., Ońysifor Cyganiuk 36 pp., Aleksander 
Panas 36 pp, Wilhelm Gauer 19 pp, Jan 
Bausmer 32 pp., Bazyli Hryniw 36 pp, Jan 
Smital 19 pp., Leon Müller 19 pp., Alfred 
Kubosch 32 pp., Józef Kzczurowski 36 pp., 
Józef Jalocha 32 pp., Karol Ario 19 pp., Ga- 
bryel Kreisel 85 pp., Tomasz Kasprowicz 85 
Pp., Klemens Schiffer 223 pp., Michał Jurkow 
20 pp, Lndwik Galeja 31 pp., Albert Seidel 
81 pp, Samuel Reischer 86 pp., Hieronim 
Metzger 85 pp., Juliusz Salter 22 pp,, Albert 
Proskovee 32 pp, Zygfryd Obling 36 pp., Ry- 
szard Bellak 81 pp, Juliusz Kapuściński 85 
pr., Wiktor Skrzypek 32 pp., ” Tadeusz Kola- 
czyński 35 pp., Jakób Heuchert 22 pp., Józef 
Svidernach 31 pp., Michał Mykietink 35 pp., 
Jan Knispel 31 pp, Paweł Prus 82 pp., Jan 
Odowiczuk 35 pp., Józef Fiala 31 pp., Wła- 
dysław Kupczyński 35 pp., Emanuel Kożusnik 
32 pp., Tadeusz Siedlarz 36 pp., Juliusz Wi- 
niarz 19 pp, Jan Badura 32 pp, Jan Móty- 
lewiez 85 pp., Karol Józef Pacht 2? pp., Wła- 
dysław Józef Pańczuk 85 pp., Stanisław Le- 
śniak 16 pp., August Slowiocz'k 88 pp., Ste- 
fan Biel 16 pp., Mieczysław Młotek 35 pp., 
Mikołaj Sokołowski 85 pp., Tomasz Perez 86 
pp., Jerzy Stojakowski 16 pp., Piotr Gorecki 
19 pp., Otto Cagala 85 pp., Józef Vašiček 32 
pp., Jerzy Aleksiawica 86 pp., Oskar Schren- 
zel 85 po., Włodzimierzu Kremat 82 pp., Ben- 
zion Zsller 86 pp, Jen Liponczan 31 pp, 
Gustaw Kohut 81 pp., Hipolit Słabicki 16 pp., 
Paweł Ps czółka 3! pp., Gustaw Walach 31 
pp., Stanisław Krasowski 18 pp., Stanisław 
Neisser 32 pp., Julinsz Bóss 32 pp., Jan Sta- 
dnicki 34 pp., Albert Raffius i Bruno Philipp 
31 pp. i Jan Bar 832 pp. 

— Zastępca komisarza rządowego dr. 

Schleicher powrócił wczoraj do Lwowai objął 
urzędowanie. 
Zarządzenie komendy miasta. 
W najbliższych dniach pojawi się ogłoszenie 
komendy miasta w sprawie ewentualnych ata- 
ków powietrznych na miasto Lwów przez lotni- 
ków nieprzyjacielskich i środków ochronnych, 
o których publiczność powinna zawsze pamię- 
tać, aby zabezpieczyć się przed możliwymi 
ich skutkami. 

Przy sposobności publicznego ogłoszenia 
szczegółowych wskazówek co do zachowania się 
mieszkańców na wypadek zbliżania się lotników 
nieprzyjacielskich, należy już teraz zwrócić u- 
wagę publiczności, że podobne zarządzenia ochron- 
nne, wydanesą w całem Państwie i usta- 
wicznie przypominane, aby publiczność 
była uświadomiowa. “ 

Zarządzenie komendy miasta, które poja- 
wi się w tej sprawie, jest jednem z takich pe- 
ryodyeznych obwieszezeń, które leżą w interesie 
publiczności i nie powinny obudzać żadnych 
zaniepokojeń. 

— Z Uniwersytetu. P. Wawrzyniec Ja- 
cek, asystent I Zakładu chemii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, rodem z Półwsia Zwierzynie- 
ckiego, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 


— Uroczyste otwarcie wystawy dzieł 
sztuki przeznaczonych do rozlosowania 
na zakupno narzędzi rękodzielniezych dla 
ociemniałych inwalidów wojennych, odhę- 
dzie się jutro, t. j. w niedzielę o godzinie 11 
przed południem w dużej sali giełdy Izby ham- 
dlowej i przemysłowej. Na otwarcie to roze- 
słano specyalne zaproszenia; kto jednak wsku- 
tek opóźnienia się podzty nie otrzymał zapro- 
szenia, może je dostać w kancelaryi Wystawy 
od godziny 9 rano w Izbie handlowej i prze- 
mysłowej, 

— W Bazylice archikatedralnej w nie- 
dzielę Palmową odprawi ks. Arcybiskup dr. Bil- 
czewski Mszę św. o godzinie 7 rano; w czasie 
Mszy św. udzielać będzie generalnej komunii 
św. O godzinie 980 poświęci palmy, poczem 
odbędzie się procesya z palmami na pamiątkę 
uroczystego wjazdu Pana Jezusa do Jerozolimy. 
Chór kleryków i chłopców odśpiewa przepisane 
pieśni. Około godziny 10 rozpocznie się Suma, 
w czasie której odśpiewają kapłani wspólnie z 
chórem pasyę, t. j. opis męki Pana Jezusa. 


Kierownictwo Biura pośredni- 
etwa praey departamentu Opieki legio- 
nowaj we Lwowie (ulica Batorego liczba 
32) zawiadamia, że za dniem 5 kwietnia 
b. r. otwiera bezpłatne Biuro pośredni- 
ctwa pracy w Sokalu na okręg tamtejszego 
powiatu sądowego. Uprasza się interesowanych, 
mieszkających w odnośnym okręgu, aby zgła- 
szali się do tego Biura pod adresem kierownika 
prof. seminarpfum nauczycielskiego p. Teofila 
Muchy. Dokładniejszy adres Biura i godziny 
urzędowe będą później ogłoszone. 


— Zarząd Polskiego Tow. przyro- 
dników im. Kopernika we Lwowie uchwa- 
lit na posiedzeniu, odbytem dnia 30 b.m., przy- 
łączyć się do wszezętej przez grono profesorów 
Akademii rolniczej w Dublanach akoyi zawią- 
zania komitetu, który zajmie się utworzeniem 
fundacyiim. Maryana Raciborskiego. 
Inicyatorowie zaproszą do tego komitetu przed- 
stawicieli wszystkich polskich instytucyj nau- 
kowych. Delegatami Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika są prezes S. Sokołowski i człon- 
kowie zarządu E. Romer i R. Zuber. 


— Z miejskiego Muzeum przemy- 
słowego. W niedzielę, 1 kwietnia, wygłosi doc. 
Politechniki p. Ignacy Drexler w sali wykła- 
dowej Muzeum przemysłowego odczyt „O gô- 
spodarczej przyszłości Lwowa“. Początek o go- 
dzinio 5 po południu, wstęp 20 halerzy. 


— Wskutek nadejścia  cieplejszej 
pory roku wstrzymane zostanie z dniem 1 
kwietnia b. r. wydawanie herbaty w porze po 
południowej w lokalu II kuchni wojennej (ka- 
wiarnia Metropol). 


— Zbiórka uliczna na instytucye zaj- 
mujące się dziećmi polskiemi a więe: „Ochrona 
Dziecka“, „Związek Rodzicielski*, „Dzieciątko 
Jezus i Domek sierot Niepok. Poczęcia“, odbę- 
dzie się jutro, w niedzielę 1 kwietnia b. r. 

— ŻZdrowotność miasta. Komisaryat 
dzielnicy I. zwrócił się do właścicieli realno- 
ści, zarządców i lokatorów z następującym a- 
pelem: Stwierdzono w ostatnich czasach, że po- 
dwórza realności, strychy i piwnice są w wy- 
sokim stopniu zanieczyszczone. 

Ze względu na grożace wciąż epidemie i 
wskutek dążności władz i sfer powołanych do 
uporządkowania stosunków sanitarnych miasta; 
wezwał komisaryat właścicieli i zarządców re- 
alności do bezzwłocznego oczyszczenia podwórz, 
piwnic i strychów i utrzymywania ich nadal 
w nienagaunym stanie. Komisaryat dzielnicy I. 
odwołuje się także do poczucia obywatelskiego 
mieszkańców dzielnicy i sądzi, że w tym wy- 
padku, w którym idzie o dobro całego miasta, 
a pośrednio o ułatwienie walki z epidemią i 
jej przykrymi skutkami, mieszkańcy nie dopu- 
szczą do stosowania rygoru i środków przy- 
musowych, których użyć musiałby Komisaryat 
dla przestrzegania wydanych w tej mierze prze- 
pisów. 

Komisye, które sprawdzą, że niniejsze we- 
zwanie nie odniosło w poszczególnych wypad- 
kach pożądanego skutku, zastosują wszelkie 
środki przymusowe, służące im do dyspozycyi. 

— Posiedzenie komitetu kuchni wo- 
jennych odbyło się wezoraj pod przewodnictwem 
komendanta miasta generał-majora Rimla. Na 
wstępie posiedzenia p. generał Riml odczytał 
sprawozdanie kasowe zarządu kuchni i stwier- 
dził, że liczba dziatwy szkolnej korzystającej 
z bezpłatnych obiadów wynosi obecnie 9000 
osób, i zawiadomił że JE. P. Namiestnik: gene- 
rał kawaleryi Karol hr. Huyn, w czasie pobytu 
we Lwowie, instytucyą kuchni wojennych ogro- 
mnie się zainteresował i przyrzekł użyczyć mate- 
ryalnego poparcia. > 

Następnie p, generał Riml złożył podzię- 
kowanie paniom z komitetu za bezinteresowną 
pracę na rzecz tych instytucyi i zapowiedział, 
że dla przysporzenia dochodów kuchniom pro- 
jextowane jest interesujące przedstawienie t, z. 
składane w Teatrze miejskim dnia 28 kwie- 
tnia b. r. 


tworzenia funduszu dla wdów i sierót po Źoł- 
nierzach, Zbiórka odbędzie się między 3 — 8 
kwietnia b. r. 


— Pamiątkowe zebranie w roeznieę 
bitwy pod Racławicami. We środę, dnia 4 
kwietnia, jako w 123 rocznicę zwycięstwa wojsk 
Kościuszkowskich pod Racławicami, odbędzie 
się staraniem stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda* pamiątkowe zebranie pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim, 
Początek zebrania o godzinie 7 wieczorem. 

— Wypadek w ulicy Leona Sapiehy. 
Wezoraj przed południem wydarzył się naste- 
pujący wypadek w ul. Leona Sapiehy. Pewna 
kobieta chcące przejść z jednego chodnika na 
drugi, nie zauważyła nadjeżdżającego wozu 
tramweyowego, który ją potrącił i zranił. Ran- 
ną zajęła się publiczność i wezwała pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej pierwszej po- 
mocy lekarskiej. 

—- Konduktorka tramwayowa Józefa 
Kopczyńska, zamieszkała przy ul. Rycerskiej 
l. 25, wypadła onegdaj z traruwayu, będącego 
w ruchu. Ciężko ranną odwiozło pogotowie ra- 
tunkowe do szpitala powszechnego. 


— Albumy policyjne. Dyrekcya poli- 
cyi zarządziła, wskutek mnożących się kradzie- 
ży kieszonkowych i innych, utworzenie specyal- 
nych albumów, zawierających fotografie noto- 
wanych złodziei. Albumy wyłožone w pokoju 
dyżurnego urzędnika policyjnego będą do dy- 
spozycyi zgłaszających się z doniesieniem osób 
poszkodowanych. Fotegrafie notowanych zło- 
dziei i odcisków ich pałeów, oraz arkusze za- 
wierające daty ukaranych osób są wielkiem u- 
łatwieniem dla organów policyjnych, powoła- 
nych do przeprowadzenia śledztwa celem wy- 
krycia sprawców. 


Aresztowanie defraudanta. Na 
dworcu kolejowym w Pilznie aresztowano one- 
gdaj 40 letniego pocztmistrza Jerzego Zubera 
z Rothau koło Graslitz za sprzeniewierzenie pie- 
niędzy skarbowych w kwocie 29.000 kor. 


* Strejk robotników w elektro- 
wniach greckich. Dziennik londyński 7'i- 
mes donosi z Aten: Rząd powołał do elektrowni 
«narynarzy w miejsce strejkujących robotników. 


* 11.000 zepsutych szynek, Kupiec 
Klamper z Schitdorfu zakupił jeszcze w roku 
1915 około 11.000 szynek, które przechowy- 
wał w składzie, aby je później z zyskiem 0d- 
sprzedać. Z czasem jednakże wszystkie szynki 
uległy zepsuciu tak, iż nie można było myśleć 
o normalnej ich sprzedaży. Wobec tego kupiec 
cały zapas, przedstawiający wartość około 
100.000 marek, przesłał do Bochum, gdzie go 
w partyach po 30—40 sprzedawał pomiędzy 
tamtejszą ludność robotniczą. Bardzo wiele osób 
zachorowało po zjedzeniu zepsutego mięsa, 0 
którego „wartości“ najlepiej świadczy orzecze- 
nie rzeczoznawcy w czasie wynikłej z tego roz- 
prawy przed sądem karnym: „Szynki były cał- 
kowieie zepaute, tak dalece, że nawet psy nie 
chciały ich jeść!* Klumper skazany został na 
1500 marek kary, jednakże prokurator zgłosił 
od wyroku odwołanie, wychodząc z zasady, że 
podobna kara jest zbyt mało dotkliwa i po- 
winna być zamienioną na karę więzienia. 


* Cud chirurgiczny. Według donie- 
sień prasy angielskiej, operacyę syna członka 
parlamentu O'Grady, uważać można za cud chi- 
rurgiezny. Młody oficer został w bitwie ranny 
tak, iż uznano za konieczne ucięcie ręki. Le- 
karz usunął potrzaskane kości z odciętego ra- 
mienia, następnie zaś przyczepił rękę z powro- 
tem do barku, zeszył delikatnie muszkały i 
rany, wreszcie założył stosowny opatrunek, 
Dzisiaj jest już ręka tak silna, iż pacyent mo- 
że nią unieść filiżankę i posługiwać się nią 
przy drobnych czynnościach. Operowana ręka 
jest tylko 7 centymetrów krótsza od drugiej. 


* Nieudała premiera karty cu- 


krowej w Paryżu. Pierwszy dzień karty | 


cukrowej w Paryżu przyniósł — jak donosi 
Gaulois — powszechne rozczarowanie. Panie 


domu pospieszyły do sklepów, w których zawsze ; 


zaopatrywały się w przeróżne artykuły spo- 
żywcze i pewne siebie mówiły: „Proszę 9 Cu- 
kier“. Ale kupiec odpowiadał: „Cukier? Nie 
mam cukru“. Następowała rozmowa, pełna wy- 
rzutów i podejrzeń pod adresem kupca, który 
nieustannie powtarzał. że niema cukru. Panie 
wymyślały na wojnę, na rząd, na kupców i 
szły wreszcie do domu, pełne oburzenia. Tu i 
ówdzie po długiem czekaniu w „ogonku“ mo- 
żna było dostać małą ilość cukru, o wiele 
mniejszą, niż karta wyznacza. Premiera karty 
cukrowej — kończy Gaulois — zawiodła W 
zupełności. A gorszą, niż brak cukru, jest ta 
okoliczność, że ogół na przyszłość nie będzie 
wierzyć władzom. 


1 („Manekiny*, 


Notatki Miglacko-aPtyStyCZiE, 


Artur Gruszecki. „Po slubie“. Powieść, 
Kraków. 1917. 5. Gebethner i Spółka. 

(2. s.) Artur Gruszecki w powieściach 
swoich lubi wprowadzać w akovę całe grupy 
towarzyskie lub społeczne, więc i w najnowszej, 
wymienionej wyżej, maluje liczne małomieszczań- 
skie grono zamożnych, chociaż niebogatych 
przedstawicieli drobnego przemysłu, kupiectwa 
i rękodzielnietwa, złączanych z sobą jeśli nis 
przyjaźnią, te przynajwniej bliższą znajomością 
zawartą w handelkach kolonialnych przy stoli- 
kach, zastawionych napełnionerai piwem pi- 
zneńskiem „bombami“, Z grona tego wysuw» 
na pierwszy plan trzech niemądrych i zazdre- 
snych mężów w dojrzalszym wieku, pasiadają 
cych mśode, ładne i zalotne żony, pozbawiona 
najprymitywniejszego wykształcenia i wszelkich 
zasad etycznych, pragnących tylko bawić sią 
i stroić, a około których krącą się — rozgrzani 
erotycznemi żadzami — trzej młodzi i przystojni 
asystenci. Ńieudatne zabiegi małżonków w celu 
odsadzenia od żon ponętnych zdobywców sere 
niewieścich, oraz walna ich przegrana w walce 
z połowicami i uwodzicielami, wypełnia treść 
powieści, interesującej przedewszystkiem szeze- 
gółową charakterystyką sfery (o ile się zdaje) 
ukazującej się po raz pierwszy w polskiej lite- 
raturze romanopisarskiej. Wprawdzie, przedstz- 
wiał ją niegdyś Bałucki w swych lekkich ku- 
medyach i farsach, lecz w utworuch teatralnych 
pospolite i głupie figury małomieszczańskiego 
świata, wydawały się karykaturami, wyprowe- 
dzonemi na scenę dla rozŚmieszania szerszej pu- 
bliczności, gdy w powieści Artura Gruszeckiega, 
wszystkie niemal postacie sferę ową reprczen- 
tujące, odtworzone realistycznie, wywołują wra- 
żenie wizerunków, równie mężczyzn jak kobiet, 
moralnie bardzo nieciekawych, I cz wiernie od- 
fotografowanych z natury. 


ę 

Bolesław' Prus. (Aleksander Głowacki). 

„Omyłka”, Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 

(z. s) W rękopisach, jakie pozostały po 

nieodżałowanym Bolesławie Prusie,  zualeźii 
prawdopodobnie wydawcy to śliczne i wzrusze- 
jące opowiadanie, włożone przez autora w usta 
dziecka. Nie wiadomo, eo więcej cenić wypada 
w małem arcydziele: czy zdcówą myśl przewo- 
dnią, będącą jakby przestrogą dla współcze- 
snych, jątrzonych zbyt często paxtyjnemi zwa- 
dami, czy wytworne ujęcie treści w kształty 
artystyczne i w ów język, pełen kunsziownej 
prostoty, a zarazem piękny i szczerze polski, 
wolny od galiceyzmów, germanizmów, rusycy- 
zmów i wszelkich barbarzyńskich dziwolągów, 
zachwaszczających nieraz nawet barwna proze 
utworów nowoczesnych. „Omyłkę* zaliczyć 
trzeba do najeelniejszych pism Bolesława Pru- 
Ba, a wydawcom należy się wdzięczneść za o- 
| głoszenie jej drukiem. 


ato 
1e z W Z E O a S 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W niedzielę o godzinie 8 po południu 
„Piękna żonka”, komedya w 4 aktach Michał: 
Bałuckiego, z Ireną Trapszo w tytułowej ro- 
li. — W niedzielę o godzinie 7 wieczerem, 
| „Domek trzech dzieweząt”, trzy akty z życia 
| Schuberta, muzyka Franciszka Schuberta. Wy- 
stęp Ireny Bvhuss, Tadeusza Łowezyńskiego 
i Franciszka Bedlewioza, — W poniedziałek 
o godzinie 7 wieczorem „Bal maskowy”, opera. 
w 5 aktach Verdiego, Występ J. Kerolewicz- 
j Waydowej, i Tadeusza Łowczyńskiego i Stan. 
| Tarnawskiego, — We wtorek o godzinie 7 wie- 
| czorem „Robert Dyabeł", cpera w 5 aktach 
Meyerbeera, Występ Ady  Sari-Szayerównej, 
Ignacy Manna i St. Tarnawskiego, — We środę 
o godzinie 7 wieczorem Uroczyste przedstawie- 
nie ku uczezeniu 50-letniego jubileuszu pier- 
wEzego przedstawienia na scenie wlwowskiej 
„Halka”, opera w 4 aktach St. Moniuszki, z 
J. Korolewicz-Waydową w tytułowej party. 

We czwartek, piątek i sobotę Teatr za- 
mkuięty. 


| 


Te 


Z TEATRU. 


4 komedya w trzech aktach Micha- 
j liny Szwarcównej, odegrana po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej w dniu 30 b. m.). 


Wezorajsza premiera polska zawiodła 
wszelkie oczekiwania. Piszemy to otwarcie, 
bez osłonek, dawniejsza bowiem twórczość 
na tem polu p. Michaliny Szwareównej, po- 
zwalała bodaj w pewnej części oczekiwać 
| CZEgOŚ znacznie lepszego. 
| » „Manekiny* jej się nie udały i szkoda, 

że wogóle znalazły się na afiszu teatralnym 
jz krzywdą dla autorki, niepowodzenie bo- 
| wiem takie nie działa zachęcająco do dalszej 
pracy, oraz z krzywdą dla artystów, których 
Ws był tym razem zupełnie zbyteczny. 

Autorka miała zapewne zamiar napisa- 
i nia salonowej komedyi konwersacyjnej, tak 


przynajmniej możnaby wnioskować z wpro- ; 


wadzonych do jej fabuły postaci, jak również | 
z brakn wszelkiego ruchu na seenia w ciągu 


trzech króciatkich aktów. 

Drugi punkt powiódł się jej w zupeł- 
ności: węzoł dramatyczny jest tak nikły i 
tak szkicowo traktowany, że nie dawał arty- 
stom — z wyjątkiem trzech osób — naj- 
mniejszego pola do popisu; nie wywoływał 
na scanio Żadnego ruchu, a wśród widzów 
zainteresowania. Natomiast owa zamierzona 
„Salonowość* szwankowała silnie wskutek 
niesmacznych koneeptów, wychodzących z ust 
pań, przybranych w suknie, sprowadzane od 
pierwszorzędnych zagranicznych krawców. 
Nie były one dowcipne, więc zapewne zni- 
kną z egzemplarza komedyi, bez najmniej- 
szej dla niej szkody. Wypowiadane przez 
artystki choćby w najdyskretniejszaj formie, 
wywołują niesmak, a takiego rodzaju efektu 
nie pożąda chyba żaden z autorów dla swego 
dzieła. 

Zapyta ktoś o treść komedyi. I tę po- 
dać trudno tak jest skromna i niejnteresują- 
ca. Grono panien zawiązuje wyraźnie nie- 
skrystalizowane stowarzyszenie, którego my- 
ślą przewodnią ma być praca kobiet, nawet 
zamożuych domów i jakaś ogólnikowo pojęta 
wolność. Prawdopodobnie mają to być su- 
frażystki, czy emancypantki, walczące we 
wszystkich państwach kuli ziemskiej o te sa- 
me prawa dla płci niewieściej. 

Bogata Ada Brawińska, córka dyrekto- 
ra banku i właściciela cezteropiętrowej ka- 
mienicy, jest zapaloną przewodniczącą wspo- 
mnianego kółka panien, a zachęca ją do 
energii i samodzielności na tem polu stryj 
Robert, upośledzony kaleka, który w hierar- 
chii społecznej zajmuje skromniutkie stano- 
wisko z płacą wystarczającą zaledwie na ka- 
walerską wegttacyę, graniczącą niemal z 
nędzą, 

Jego retoryczne zwroty, bardzo zresztą 
puste, biorą niedoświadczone panny za Zasa- 
dy o trwałości niezłomnej, 0 czystości kry- 
ształu i wierzą im święcie, on tymezasem, 
rozkochany skrycie w Adzie, tłumi do ezasu 
w scbie szarpiące nim namiętności, zrażacąe 
pannę systematycznie do konkurentów o jej 
serce i posag. 

Wkońcu jednak naciągnięta struna pę- 
ka: pierwsza wyzwala się z narzuconych 
więzów przyjaciółka Ady, Irena, wychodząc 
za mąż za „amożnego, Starszego od siebie i 
niekochanego człowieka Ona też zrywa sto- 
sunki z gronem zapalonych koleżanek i mi- 
mo gromów Ady, doprowadza ją do ślubn ze 
wstrętnym „trupem“ baronem Fkierskim. 

Rzecz cała dzieje się w przeciągu 24 
godzin, z czego domyślać się zie trudno, że 
i owe wszczepiane przez stryjaszka Roberta 
zasady, trafiały ma grunt nieodpowiedni, skoro 
panna Ada przestraszywszy się zmarszezków 
na twarzy, jako następstwa pracy, tak szybko 
zdecydowała się na ciche projekty maneki- 
nów-rodziców, braciszka i przyjaciółki Ireny, 
skoro zdradzenie ukrytych zamiarów Roberta, 
rzuciło ją bez wahania w objęcia trzymają. 
cego się ledwie na nogach barona. 

Przewrót ten, dokonywujący się w du- 
szy Ady, mie został przez antorkę odpowie- 
dnio wyzyskany, a zabarwienie jego razi na- 
wet pewną nienaturalnością. Jeżeli Ada isto- 
tnie tax bardzo uwielbiała zasady i przeko- 
nania stryja Roberta, mogła rzeczywiście wy- 
buchnąć oburzeniem niehamowanem, skoro 
jej otwarto oczy; mogła nawet pastwić się 
nad biednym kaleką, gdy ten otwarcie jej 
wyznał swoje uczucia i na projekt: „poje- 
dziemy do Włoch“, radził z całą naiwnością: 
chodź w moje objęcia, zamknij oczy i niech 
ci się zdaje, że przebywamy pod eudownem 
włoskiem niebem, pływamy we dwójkę gon- 
dolą i t. d. — ale nie pociągało to przecież 
za sobą wyrzeczenia się w ciągu dwudziestu 
minut haseł, którym od roku ztskim służyła 
zapałem ! R qi 

Artyści nasi grali komedyę Michaliny 
Szwarcównej z wyjątkową wprost staranno- 
ścią. Sufler, tak wyjątkowo w ostatnich cza- 
sach głośny, milezał wczoraj wzorowo, ale 
też i o ich grze da się właściwie bardzo 
mało powiedzieć, bo same role — jak już 
zaznaczyliśmy — nie nastręczały odpowie- 
dniego pola do popisu. | 

Ada Brawińska w interpretacyi p. Ire- 
ny Trapszo, Irena Sowilska w grze p. Leo- 
nii Barwińskiej i kaleka Robert Brawiński, 
odtworzony doskonale w najdrobniejszych 
szczegółach przez p. Ludwika Fritschego — 
to jedyne trzy typy, 2 których: można było 
wykrzesać więcej życia Na nich skupiała 
się też cała uwaga widzów. Wspomniani ar- 
tyści wywiązali się tu z włożonego na ich 
barki zadania z pełnem uznaniem. 

P. Józef Chmieliński nie mógł z bez- 
barwnej, szkicowo zaledwie podkreślonej 
roli bankiera Brawińskiego nic wykrzesać. 
Wina jednak nie spada tutaj na doskonałe- 
go naszego artystę. 

W mniejszych rólkach grali dobrze p. 
Michnowska, Sznage, Latoszyńska, Miłosz i 
Burzyńska, oraz pp. Mihułowicz (staranny 
bardzo w charakteryzacyi) i Czaki. 

—Mre. — 
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42 BUKOWINY. 


Dziennik Kijowski podaje ciekawe szeze- 
góly o stosunkach panujących obecnie w Czer- 
jniowcach i znaczniejszych miastach Buko- 
| winy. 


Czerniowce, to nad Prutem tak malo- 
wniezo położone miasto, nie powróciło dotąd 
do życia norma'nego. Fizyonomia tego weso- 
łego miasta zmieniła sią całkowicie i obe- 
enie czyni przykre wrażenie smutnego, opu- 
szezonego i zupelnie zaniedbanego. Niemie- 
ckie napisy znikły zupełnie; zastąpiono je 
rossyjskimi, a na murach miasta widnieją 
afisze w języku rossyjskim, rumuńskim, ru- 
skim i polskim. Znaczna część sklepów 
zamknięta do tej pory, a wiela z nich, 
szczególnie te, których właściciele ucie- 
kli, otworzono z urzędu i magistrat roz- 
sprzedaje towary. Teatr zamknięty, Uniwer- 
sytet świeci pustkami, a okna z potłuczonemi 
szybami w najwyższym stopniu przykre robią 
wrażenie. Również seminarynm duchowne i 
szkoły nie rozpoczęły swoich czynności. Za- 
kłady elektryczne i wodociągowe funkcyo- 
nują bardzo słabo, a bardzo często daje się 
we znaki brak wody i opału, do tego sto- 
pnia, że hotele są zupełnie nieopalana. Do- 
tkliwy jest też brak chleba, cukru i nafty, 
bowiem dowóz w dzisiejszych stosunkach 
bardzo jest: utrudniony tembardziej, że na 
wszystko potrzeba mieć pozwolenie. 

Koresponde:t Dziennika Kijowskiego 
miał także sposobność zwiedzić i mniejsze 
miasteczka Bukowiny i opisuje panujące tam 
stosunki. 

Radowcee i Seret mało ucierpiały przez 
wojnę, to teź nie odcznwa się tam ani braku 
artykułów, ani też znaczniejszej drożyzny. 
Miasteczka te jednak są prawie zupełnie wy- 
ludnione. W Radowcach n, p. liczba mie- 
szkańców z 20.000 spadła obecnie na 3.000. 

Bardzo przykre wrażenie sprawia piękne 
miasto obwodowe Gurahumora, którego prze- 
ważna część leży obeenie w grnzach, a po- 
została nieliczna część budynków w zupeł- 
nem jest zaniedbaniu. W całem mieście niema 
ani jednej restauracyi prócz jedynej żydow- 
skiej cukierni. Środków żywności brak zu- 
pelny, a drożyzna niebywała. Niema też zu- 
pełnie opału mimo, że całe miasto otoczona 
jest lasami. Korespondent widział, jak w je- 
dnym domu palono w piecu resztkami — 
fortepianu. 

Również niemal zupełnie wyludnione, 
chociaż nieznacznie zniszezone jest m. Kimpo- 
lung, gdzie eo drugi dzień wychodzi Gazeta 
Kimpolungska, podająca telegramy w języku 
rossyjskim i rumuńskim. I tu także panuje 
dotkliwy brak chleba i mąki, a prócz tego 
zupełny brak lekarstw w aptekach, których 
właściciele trudnią się handlem artykułów 
spożywczych. 


GOSTODARSTWO I HANDEL. 


W sprawie sadzenia ziemniaków na 
wissnę roku 191% rozesłał wojenny Zakład 
dla obrotn zbożem do wszystkich komisyo- 
nerów następujący okólnik : 

Z powodu ogólnego braku 
zachodzi konieczność używania 
takich ziemniaków, które nie były na po- 
czątku na ten eel przeznaczone. W tym kie- 
runku należy pouczać producentów, aby sa- 
dzili ziemniaki zdrowe, dojrzałe, o silnych 
oczkach i dostosowane do gatunku gleby. 
Równocześnie należy oddziaływać na ludność 
w kierunku możliwego oszczędzania ziemnia- 
ków przy spożywaniu, by istniejące zapasy 
jak najdłużej mogły wystarczyć. Złe zbiory 
ziemniaków ubiegłej jesieni, oprócz innych 
przyczyn, mogły być także spowodowane 
przez używanie nasienia wyrodzonego, cho- 
rego lub nieodpowiedniego. 

Aby w roku bieżącym można liczyć na 
lepsze zbiory przy równoczesnem ogranicze- 
niu nasienia, należy gorliwie zalecać, ażeby 
używano do sadzenia ziemniaków rzeczywi: 
ście glennych i nie wyrodzonych. Jak wia- 
domo, ziemniaki, uprawiane przez kilka lat 
na tym samym gruncie, wydają zbiory coraz 
mniejsze z powodu wyradzania się; dlatego 
zmiana nasion może być tylko z korzyścią i 
to tak na ziemiach lepszych i cięższych, jak 
i na ziemiach lżejszych. Doświadczenie wy- 
kazało, że przez odpowiednią zmianę nasie- 
nia zyskiwano bez żadnych zachodów zna- 
czniejsze zbiory. W pierwszym rzędzie po- 
winno się używać tylko zdrowego nasienia, 
nie zarażonego kędzierzawką tub innemi cho- 
robami. Z uwagi na to, że w roku bieżącym 
nie rozporządza się potrzebną ilością dobrego 
nasienia, należy. ułatwiać w powiecie wy- 
mianę nasienia pomiędzy producentami. By- 
łoby także wielkim błędem, jeżeliby w braku 
dobrego nasienia wysadzano takie ziemniaki, 
o którysh zgóry przypuszczać należy, że nie 
fwydadzą dobrego zbioru W takich wypad- 


ziemniaków 
na sadzenie 
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i kach, gdy rolnikom nie wystarcza odpowie- 


dniego dobrego nasienia, lub gdy nasienia 
tego nie można w dobrym gatunku im do- 
starczyć, powinno się oddziaływać na. rolni- 
ków, ażeby zamiast ziemniaków uprawiano 
buraki, marchew, rzepę, karpiele, brukiew 
it. p. jako surogat ziemniaków. W tych zie- 
miopłodach osiągnie się ilościowe nietylko 


| wyższe zbiory, ale także otrzyma się na ogół 


większą ilość materyj spożywczych. Ziamio- 
płody powyższe nie zastępują wprawdzie zie- 
mniaków, lecz mogą być użyte jako surogat, 
a uprawianie ich może okazać się bardzo 
rentownem. Należy także zwrócić rolnikom 
uwagę, że konieczną jest największa ostro- 
żność przy sadzeniu zbyt małych ziemnia- 
ków, lub ziemniaków krajanych, aby przez 
nieogiędność nie narazili się na utratę, lub 
zmniejszenie plonu. Poleca się też pp. komi- 
syonerom, aby wszelkimi możliwymi sposo- 
bami zalecali oględność przy wysadzaniu 
ziemniaków, a równocześnie, aby oszczędzano 
istniejące zapasy. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Posłuchania. 


Wiedeń, 31 marca. Najj. Pan wysłu- 
chał dziś zwykłych referatów i przyjął na 
specyalnych audyencyach podpułkownika hr. 
Ledochowskiego i tajnego radcę Zdzisława 
hr. Tarnowskiego. 


Deputacya hołdownicza Bośnii i Her- 
cegawiny 


Wiedeń, 81 marca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj deputacyę hołdowniczą z Bośnii i 
Hercegowiny. 


Komisya międzyministeryalna. 


Wiedeń, 31 marca. Wiener Zig. ogła- 
Sza statut zatwierdzonej przez Najj. Pana 
Komisyi międzyministeryalnej dla gospodarki 
wojennej i przejściowej i statut generalnego 
komisaryatu dla gospodarki wojennej i przej- 
ściowej w łonie Ministerstwa handlu. 


Z Rady żywnościowej. 


Wiedeń, 31 marca, Na pierwszem po- 
siedzeniu Rady Żywnościowej odbytem w 
dniu 27 b. m. P. Minister Hoefer przed- 
stawił szczegółowo sytuacyę gospodarczą, 

Przedstawiciele rolnictwa. domagali się 
odpowiedniej ilości sił do uprawy roli. Za- 
strzegali się oni przeciw mięszaniu się Pań- 
stwa do spraw produkcyi i domagali się 
imieniem wszystkich korporacyj rolniczych 
zrównania cen maksymalnych produktów rol- 
niezych na Węgrzech i w Austryi. 

Pos. Diamaad przedstawił potrzeby 
konsumentów i podńiósł ważność przemysłu, 
bez którego świadczeń nie możliwy jest po- 
stęp uprawy roli. 

P. Schleicher który kierował apro- 
wizacyą miasta Lwowa także w czasie oku- 
pacyi rossyjskiej, przedstawił stosunki wy- 
tworzone przez wojnę w stolicy kraju. Jego 
wywody o położeniu w mieście Lwowie, po- 
parte zostały przez profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Nowaka wywodami 0 po- 
trzebach Galicyi, oraz mową sekretarza ge- 
neralnego Struka o położeniu rolnictwa w 
Galicyi wschodniej. 


Gościna Envera-baszy w Wiedniu. 


Wiedeń, 31 marca. Turecki minister 
wojny Enver-basza wczoraj rano przybył do 
Wiednia. Na dworcu przyjęli go urzędnicy 
ambasady tureckiej (sam ambasador z powo- 
du słabości nie przybył), austro-węgierski 
pełnomocnik wojskowy w Konstantynopolu 
Pomiankowski i kilku oficerów. Po powita- 
niu Enver-basza pojechał do hotelu Impe- 
rial, gdzie zamieszkał, Wzdłuż całej drogi 
publiczność witała go bardzo Mpa ak 

O godz. 11 przed poł. Najj. Pan przy- 
jął go w Badenie, a w południe Najj. Pani 
w Laxenburgu na osobnem posłuchaniu. 

O 1 po poł. w Zamku w Laxenburgu 
odbyło się na jego cześć śniadanie, w któ- 
rem wzięli udział: Najd. Arcyksiążę Maksy- 
milian, turecki pełnomocnik wojskowy Per- 
tew-basza, turecki attaché wojskowy Feri-bej. 
austro-węg. pełnomocnik wojskowy Pomian- 
kowski, przybyli z Enver-baszą tureccy ofi- 
cerowie, P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Czernin, P. Minister wojny Krobatin, 
szef sztabu gen. Arz i najwyżsi dostojnicy 
Dworscy. 


Zniesienie konstytucyi w Hiszpanii. 


Madryt, 31 marca. (Havas). Urzędowo 
podany do wiadomości dekret królewski 
znosi gwarancye konstytucyjne we wszyst- 
kich prowincyach królestwa. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM EBRECHOWIEGKIL 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych. 
Ważne od 1 listopada 1916. 
Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą : 


Do Krakowa: 710, 8:25, 8'40, 
2:45, 3:00, 545, 10:30, 10:45, 

Do Ławocznego: 5:06), 7:30, 10:46, 

Do Sianek: 7:45. 

Do Sambora: 815. 

Do Krasnego: 8:00, 10'13, 2554, 11:18, 

Do Bełzea: 9:00, ;5:00, 10:20*, 

Do Sokala: 9:00, 9:007, 11404 $. 

Do Jaworowa: 6'01, 

Do Przemyślan : 6'33, 3:20. 

Do Stojanowa: 6:53, 4:00, 9:13. 

Do Chodorowa: 7:40, 3:05. 

Do Lwowa dworzec główny przychodza: 

Z Krakowa: 415j, 430, 6:50, 2:15 

8454, 9:00, 10:25, 

Z Ławocznego : 5754, 720, 9410. 

Z Sianek: 10:15, 

Z Sambora: 9 20, 

Z Krasnego: 12:12, 2:007, 6:00, 9*12, 

Z Bełzea: 4:40, 7:80*, 5'20. 

Ze Sokala: 9'157, 520, 9:40 F§. 

Z Jaworowa: 748. 

Z Przemyślan: 1:10, 8:32. 

Ze Stojanowa: 7:204, 12.85, 752. 

Z Chodorowa: 1:45, 10:00. 

UWAGA: Pora nocna od 600 wieczorem do 
559 rano, oznaczona jest podkre- 
śleniem cyfr minutowych. 

Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 
drukiem. 

* Do względnie ze Żółkwi. A Do 
względnie z Mikołajowa. t Wyłącznie dla 
wojskowych. $ Przez Sapieżankę. 

Pociągi osobowe kursują tylko warun- 
kowo, o ile ich ruch z powodu zajęcia szla- 
ków kolejowych przez wojsko będzi» : ożli- 
wy i mogą być użyte przez podróz :,ch ey- 
wilnych tylko w miarę rozzo -ądzalnych 
miejse. W razie ewentualnego zastanowienia 
ruchu pociągów osobowych, jakoteż przy stra- 
cie połączeń nie przysługuje podróżnym ża- 
dne odszkodowanie. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską” 
wynosi ' 


1:10, 


7:05, 


W miejseu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


CCVE) . 33 4. 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) +. %1. € JBAGBI 
ówierórocznie (od 1 lipca do 
80 września) . . . : . 7E 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2'40 A 
Zamiejscowa: 
rocznie 36 K— h 
półrocznie : 18 K — k 
ówierćrocznie 9 K— hk 
miesięcznie . . . 8K—k 
„Przewodnik* prenumerowany 080 - 
bno, kosztuje: 
roeie . . . . 8K 
półrocznie sz 4K 
ćwierórocznie e 2 K 


Prenumeratorowie roczni lub pół. 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do kor- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ówieróroczni . 1 K504} 
miesięczni .— K604} 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Qasety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na” odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i wr. 1917 usilnem staraniem redakcy 
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Prez. 154 (17/17). W przechowaniu tut 
Sadu znajdują się liczne prz-dmioty, zna'e- 
zione podczas rewizyi w tut. okręgu sado- 
wym. a których właściciele nie Są znani, 
Wzywa Się właścicieli tych przedmiotów, 
aby najdalej w ciągu trzech miesięcy od dnia 
niaiejszego obwieszczenia zgłosili swe prawa 
własności i odebrali rozpoznane ruchomości, 
gdyż w przeciwnym razie przedmioty nie o- 
debrane, sprzedane zostaną na publicznej 
lieytacyi. Przedmioty te ogłądać można w f.o- 
dzinach urzędowych, (1185 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 18 marca 1917, 


Ne. VII. al (5). W tut. Urzędzie 
depozytów cywilno-sądowych przechowsna są 
na rzecz niewiadomysh właścicieli na ksią- 
żeczkach I. austr. Kasy oszizędności we Wie 
dniu następujące kwoty: 1) gotowka w kwo- 
cie 1561 kor. 62 haj. na książ, Nr. 187798 
w masie Nr. k, 107, 2) gotówka w kwscie 
190 kor. 02 hal. na książ. Nr. 139013 w ma- 
sie Nr. k. 108, 8) gotówka w kwocie 75 kor. 
86 hal. na książ. Nr. 139686 w masie Ne. k 
109, 4) gotówka w kwocie 691 kor. 98 hal. 
na książ. Nr. 142978 w masie Nr. k. 110, 
5) gotówka w kwacie 459 kar. 46 hal, na 
książ. Nr. 158582 w mssie Nr. k. 111, 6; 
gotówka w kwocie 1 kor. 85 hal. na książ. 
Ne. 158284 w masie Nr. k. 112. G.tówka 
powyższa powstała ze zrealizowania sta rych 
30/, depozytów sądowych, złożonych ongiś na 
rzaez osób prywatnych przez były szd wojskowy 
we Lwowie tzw. „judicium delegatium militare 
mixtum“, ulokowanych następnie we fundu- 
szu długu państwa (Staatsschuldeatilgunga- 
fond), a „przechowany: h ostatnio w e ik 
wspólnej kasie centralnej we Wiedniu. Sumy 
te stanowią resztę depozytów nie podjęte 
przez uprawnionych wraz z narosłymi od- 
setkami fruktyfikacyjnymi. Ponieważ od dnia 
złożenia powyższych kwot w byłym sądzie 
wojskowyim więcej niż 30 lat upłynęło, wzy- 
wa się po myśli dekretu nadw. z 13/2 1887 
Nr. 178 zb. u. s. niewiadomych właścicieli, 
by w pizesiągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszeni: tego e- 
dyktu w podpisanym sądzie się zgłosili i 
prawa swe należycie wyka”ali, pod rygorem, 
iż w razie przeciwnym będą dspozyta po- 
wyższe uznane za przepadłe, na rzecz e, k. 
Skarbu Państwa i temuż do kasy państwo- 
wej oddane. 

C. k. Sąd krajowy cywalny, Oddział VII. 

Lwów, 6 marca 1917. (1283 1—38) 


O. I. 88/17 (1). Przeciw masie spadko- 
wej po ś. p. Nykole Romanko w Kołodru- 
bach, wniesionym został do ©. k. sądu 
powiatowego w Komarnie przez Annę z Ro- 
rmanków Sydorak, włościanki w Lesienicach 
ad Winniki, czasowo w Kołodrubach, pozew 
0 826 kor. Na podstawie pozwu wyznaczona 
została audyencys do rozprawy na dzień 
1 maja 1917, o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie, I. brama Celem strzeżenia praw 
ustanawia się pana di. Karola Grossmana, 
adwokata kraj. w Komarnie, kuratorem. 

Tenże kurator zestępować będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszi i niebezpieczeń- 


stwo, dopóki masa spadkowa nie zosłanie 
przegrów dzena lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 27 marea 1917, (1292) 


©. 23/17 (1, Przeciw Maryi Chocho- 
rowskiej z Muszyny, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesony zo:tał do c.k. sądu po- 
wiażowego w Muszynie przez Jana H-jnara, 
strażnika kolej. w Gorliczynie koło Przeworska, 
pozew o zapłacenie kwoty 290 kor, zpn. — 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy procesowej na dzień 19 
kwietnia 1917, o godzinie 9 przed połudn., 
do tego sądu, biuro Nr, 7, Caiem strzeżenia 
praw Maryi Chochorowski:j ustanawia się 
p. dr. Jakóbs Koina, adwokata w Muszynie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Maryę Chochorew ką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i iue'zpieczoństwo, dopóki ona 
w sądzie się > zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Muszyna, „sia 2 marca 191%. (1296) 


Amortyzacye. 


T. 85/16 (3, Wzywa się każdego, ktoby 
o pobycie Agnieszki, Pawła, Franciszka i Jó- 
zefa Majewskich miał jaką wiadomość, ażeby 
w przeciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ tut. S3- 
dowi lub też ustanowionemu dla nieobecnych 
kuratorowi Janowi Wołczańskiemu z Ryma- 
nowa dał wiadomość, ileże po bezskutecznym 


"a" tego terminu na ponowny wniosek 
Agnieszka, Paweł, Franciszek i Józef Ma- 
jewscy zà zmarłych uznanymi zostaną- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
banok, dnia 14 marca 1917. (1249 8—3) 


T. 7416. Na wniosek Towarzystwa za- 
liczkowego w Lisku rospisuje się edykt co do 
rzekomo zaginionego weksla z daty Lisko 
dnia 15 lipca 1914, na kwotę 2700 K opie- 
wającego, dnia 12 listopada 1914 płatnego 
przez Izaka Kornhausera, wystawionego i ża 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyrowanego 
a przez Machlę Blazer i Sarę Kesselmann 
akceptowanego. Posiadacza wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni od pierwszego ogłoszenia 
edyktu licząc prawa swe w Sądzie „wykazał, 
także inni interesowani mogą wnosić w tym 
termiwnosić swoje zarzuty, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego ezasokresu 
weksel ten uznany zostanie za bezskuteczny 
i mocy prawnej pozbawiony. 


Q. k. Sąd obwodowy, Oddcisł IV. 
Sanok, dnia 10 lutego 1917. (1200 3—3) 


Ne. XVI. 184/15. — Wdrożenie postę- 
powani: amortyzacyjnego. Na wniosek Na- 
mysława Drozdowskiego przepsiębiorey z Bo- 
rysławia wdraża się postępowanie celsm 
amortyzacyi następującej wnłoskodaw y rze- 
komo zaginionej książeczki wkładkowej To- 
wsrzystwa zaliczkowego w Drohobyczu Nr. 
4845 na 10000 K na nazwisko Namysława Dro- 
zdowskiego opiewającej, Posiadacza powyższej 
książeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami do 6 tygodni od dnia ogło- 
szenia tego edyktu, gdyż po upływie tego 
czasokrepu wszelkie prawa jego uznane zo- 
stazg za nieistniejące (3891 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Odział XVI. 


Drohobycz, dnia 27 grudnia 1916. 


T. 78/16 (1). Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksia z daty Lisko 
dnia 1 czerwca 1914 r., na kwotę 620 kor, 
opiewającego, dnia Í września 1914 r. pła- 
tnego, przez Feiwla Horowitza wystawionego 
i żyrowanego, a przez Sarę Feniger akeepto- 
wanego. Posiadacza wzywa się, aby w ciągu 
45 dni od pierwszego ogłoszenia edyktu li- 
Cząc, prawa swe w Sądzie wykazał, także 
inni interesowani mogą w tym terminie 
wnosić swoje zarzuty, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie czasokresu weksel powyż- 
szy uznany zostanie za bezskuteczny i mocy 
prawnej pozbawiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. (1201 3—3) 


T. IV. 2/17 (4). Na wniosek Unmiela 
Steuera z Mielca wdraża się postępowanie 
celem  amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dwóch le- 
gitymacyj kolejowych pobrania (Nachnahme- 
legisimationscheine), a to: Nr. 473 na 850 
kor. opiewającej za wysłane dnia 29 sierpniż 
1916 r. w Mieten do Piwnicznej do Arona 
Hochheisera dwie żelazne beczki — oraz 
Nr, 458 na wysłane dnia 7 września 1916 
na stacyi kolejowej w Mielcu do Herscha 
Birnbauma w Rozwadowie 5 skrzynek mydła 
za pobraniem kwoty 1150 kor. Posiadacza 
powyższych legitymacyj pobrunia wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy po ogłoszeniu pier- 
wszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" — 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu legitymacye te za nie- 
istniejące uznane zostaną, 


C. k. Sąd obwodowy, Oadział IV, 
Tarnów, 2 marca 1917. (1250) 3—3) 


T. IV. 32/16 (3). Na wniosek Hermana 
Griina, kupea w Radomyślu wielkim, zastą- 
pionego przez adw. dr. Flauma w Tarnowie, 
wdraża ślę postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego bonu kupieckiego: „Bon-Gut für 
500 Kr. (sage fiinfhundert Kronen) mit 
70/, seit 8/7 1917 Szymon Siegfried m. p, 
zamieszkały w Bsdomyślu wielkim * Posia- 
dacza powyższego bonu kupieckiego wzywa 
się przeto, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
okazał w Sądzie powyższy bon, lub wniósł 
zarzuty przeciw umorzeniu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZASO- 


~] krosu bon ten za nieistniejący uznany zo- 


stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Tarnów, 12 września 1916. (1214 3—3) 


T. 79/16. Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Ba- 
ligród dnia 19 maja 1914 r. na kwotę 200 
kor. opiewającego, a 19 sierpnia 1914 Odo 
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przez dr, Wiktora Robla wystawionego i na 
Towarzystwo zaliczkowe w Liska żyrow:nego 
a przez Pinkasa Singera akceptowznego Po- 
siadacza wzywa się, aby w ciągu 45 dni od 
pierwszego ogłoszenia edyktu licząc, prawa 
swe w Sądzie wykazał, tkże inni intereso- 
wani mogą w tym terminie wnosić swoje 
zarzuty, w przeciwnym bowiem r.zie po 
upływie tego czasokresu weksel ten uznany 
zostanie za bezskuteczny i mocy prawnej po- 
zbawiony. (1196 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 11 lutego 1917. 


Ne. I. 610/17 (8). Na wniosek p. Grze- 
gorza Galla, gospodarza z Łosia, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wspomnia- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały zaginąć i wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razia przeci- 
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
papiery te wartościowe jako pozbawi:ne 
wartości. — Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: dwie police asekuracyjne a 
stwa imienia „Gizeli* , „wzsjemnego zakładu 
ubezpieczeń na życie i posagi w Wiedniu, 
a to: a) jedna polica Nr. 557 775, wysta- 
wiona w Wiedniu 2 listopada 1912, którą 
Grzegorz Gall ubezpieczył swą córkę Julię 
Gailównę na kwotę 1000 kor., płatną 1 li- 
stopada 1928 r,, b) druga polica Nr. 537.776, 
wystawiona w Wiedniu 2 list opada 1912 r, 
którą Grzegorz Gall ubezpieczył swą rórkę 
Stefanig Gall na kwotę 1000 kor, płstaa 
dnia 1 listopada 1929 r. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, 6 lutego 1917. (1239 2—3) 


T. 5. 2/17 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, — Jan Świątek, 
urodzony daia 27 maja 1880 r. w Qromcu, 
syn Wojciecha i Maryi, wydalił się przed 
dwudziestu laty z Dworów, miejsca swego 
zamieszkania, i od tego czasu nie dał o so- 
bie wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
ust. eywilmej liczba 1. i z $ 1 cesarskiego 
rozporządzenia z dnia 12 października 1914 
Dz. p. p. Nr. 276, przeto wdraża się na 
prośtę Rozalii Świątkowej, jego żony, poste- 
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie. aby udzislono 
sądowi lub kuratorowi p Franciszkowi Ole- 
jarzowi we Dwcrach wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Swiątka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawić się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem Życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 kwietnia 1918 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, 8 marca 1917, (1260 2—3) 


T. 68/16 (8). Na wniosek e. k. Proku- 
ratoryi Skarbu im. gr. kat. probostwa oraz 
cerkwi w Ozarnuszowicachspodejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
uiżej papierów wartoś.: dowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć, wzywa się posiada- 
cza tych papierów, aby je w ciągu 6 miesię- 
cy od dnia pierwszego o;łosznia zarządże- 
nia przedłożył temu sądowi, tskże inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone., Oznaczenie papie 
rów wartościowych: 1, 4 pre. listy zastawne 
Banku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi 
etc. bez kuponów, Ser. IL. Nr. 330 i Nr. 
831 po 200 kor, oraz S. I. Nr. 638 i 1888 
po 100 kor. winkulowane na rsecz gr. kat. 
Probostwa w Ozarnuszowicach i Ser. IL. Nr. 
21338 na 200 kor. winkulowany na rzec 
fundseyi mszalnej im. Grzegorza Hunki przy 
cerkwi w Czarnuszowiesch. 2. 4 pre. 56 le- 
tnie listy zastawne Gal. wan ewa kredy- 
towego ziemskiego bez kuponów, Ser. IV. 
Nr. 4778 na 1000 kor. wydany 1 lipca 1898, 
Ser. V. Nr. 356 i 857 po 200 kor. wydane 
1 stycznia 1886, Ser. y. Nr. 5789, 13697 i 
16648 po 200 kor. wydane 1 lipca 1893 i 
Ser. V. Nr. 25976 na 200 kor. wydany 1 
stycznia 1897 wszystkie zawinkulowane na 
rzecz gr. kat, probostwa w Ozarnuszowicach, 
8,4 i pół pre, list zastawny Ziemskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie bez kupo- 
nów Ser. IL Nr. 192 na 200 kor. i książe- 
czka wkładkowa tegoż Banku Nr. 234 na 
2 kor. 70 hal. zawinkulowane na rzecz gr. 
kat. probostwa w Czarnuszowieach, oraz 4 
i pół pre. list zastawny tegoż Banka Sar. 
II. Nr. 1196 na 200 kor. bez kuponów i 
książeczka wkładkowa Nr. 1570 na 7 kor. 
92 hal. zawinkulowane na rzecz fundacji 
mszalnej Ilii Hładyka przy gr. kat. cerkwi 
w ŻZurawnizach ad. Czarnuszowice. IV. Ksią- 
żeczki wkładkowe Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie wystawione i winkulowane na rzecz 
B. F. Damiana Pintocha przy cerkwi w 
Qzarnuszowieach Nr. 9946 na 78 kor, 90 


— 


ONE EA T WAWIE OISW. a = 


hal., fundusz m w" Ewy 1-o v. Melnyk 
20 v. H rya przy e-rkwi w Ozarnuszowi 
cach Nr. 16486 na 200 kor, H. K, para 
chia Czernoszowyczy za prawo poboru me- 
sznoho Nr. 40122 na 1 kor. 76 hal, wyna 
grodzenie dla par. Czernuszowyszi za prawo 
poborn meszno!o Nr. 86616 na 4% kor. 20 
hal., gr. kat. par. Czarnuszowye:i Nr. 99898 
na 69 kor. 98 hal, Spłat kap. razy jako wy- 
nagrodzenie za prawo poboru mesznoho Nr. 
100210 na 51 kor. 72 hal, na riez parafii 
w Ozarnuszowyczach za meszne Nr. 127368 
na 2 kor. 17 hal, gr. kat. par. w Ozarnu- 
szowyczi meszne wid Semka Horin Nr. 
125788 na 14 kor. 70 hal, gr. kat. par. 
Qzsrnoszowyczi Nr. 101417 na 78 kor. 44 
hal., Boh. fund. Damiana Pintocha przy cer- 
kwi w Ozarnuszowicach Nr. 93535 na 3 kor. 
42 hal. V. Książeczka wkładkowa Towarzy- 
stwa wzaj. kredytu Dnister we Lwowie Nr. 
4109 na 5 kor. 04 hbal, winkułowana na 
rzecz fundacyi mszalnej im. Grzegorza Hunk: 
przy cerkwi w Ozarnuszowicach. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 


Lwów, dnia 20 marca 1916. (1187) 


Ne. I. 1682/16 (1). Na prośbę Maryi 
z Pagó: Zad TA cz prywatnej ze Sta- 
rego ‘Sambora, zostaje wdrożona amortyzacya 
zaginionych niżej opisanych książeczek wkład- 
kowych i posiadacza tychże wzywa się, aże- 
by w przeciągu pół roku od dnia ogłoszen a 
tego edyktu swoje prawo zgłosił, w przeci- 
wnym razie książeczki te po upływie zakre- 
ślonego terminu za bezskutecznie uznane be- 
dą. Oznaczenie papierów wartościowych: 1. 
Książeczka wkładkowa kasy zadatkowej w 
Radymnie Nr. 540 na kwotę 5560 kor. 09 
hal. na imię Aleksandry Zachariasiewicz wy- 
stawiona. 2. Książeczka wkładkowa tej samej 
kasy Nr. 680 na kwotę 3486 kor. 60 hal. 
na imię Darii Zachariasiewicz wystawiona. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, 27 listopada 1917. (1262) 


T. 25/17 (1). Na wniosek Ozyasza Gold- 
steina, dzierżawcy dóbr w Rozborzu długim, 
obeenie plutonowego przy e. ik. szpitalu 
połowym 116, poczta polowa Nr. 286 wdraża 
się postępowanie celem amortyżacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagub:onego weksla na 
3000 kor. ogiewającego, z daty w czerwcu 
1914 za 6 miesięcy płatnego, akeep'owanego 
przez Józefa Opalińskiego w Rzeplinie i tam- 
że płatnego. Posiadacza powyższego we- 
kela wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 45 dni od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejący uznany Zostanie. 

C. k. Sąd obwodewy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 10 marca 1917. (1246) 


T. 5/17 (8). Aur Ansuchen des 
Salomon Jona Steinkohl, Realititenbesitzers 
aus Kolomea derzeit in Brehy bei Prelsuć, 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ratenen Kinlagebicher der Kolomear Spar- 
kasse in Kolomea Nr. 15610 „Unicat“ und 
Nr. 15610 „Dupli'at* auf den Namen Sala- 
mon Jonè Steinkohl- Gerschon über 1500 K 
lautendon eingeleitet. Der Inhaber der obi- 
gen Einlagebicher wird aufgefordert, diese 
Bücher binnen 6 Monaten vom Tage der 
Verlautbarung dieses Edictes angerechnet 
dem hiesiegen Gerichte vorzulegen. Auch 
die Anderen Interesenten haben in diesem 
Termine ihre Auwendungen unter der Strenge 
ainzubrıngen, dass widrigen Falle nach 
Verlauf dieser Frist obige Einligezücher 
für unwirksam und amortisiert erklärt würden. 


K. k. Kreisgericht, Abteilung V. 
Przemyśl, am 24 Februar 1917, (1173) 


T. 57/16 (2). Auf Ansuchen des Fi- 
schel Heilpərn aus Leszniów derzeit in 
Kriegsdiensto und Bruche Marder aus Bel- 
dury beide zu Händen des Leib Heilpern 
derzeit ia Kgl. Weinbergen Schlesisch-gasse 
72a bei Prag wird das Verfahren zur Amor- 
tisierang des nachstehenden dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen Do- 
potscheines A, vom 20 Oktober 1913 wel- 
cher über ein Kinlagebiicheł der Prager Kre- 
ditbank Filiale B: ody Nr. 2830/752 II. per 
5000. Kronen Fanftauseud ansgestelli war 
und an dessen rechter Seite in roter Tin- 
tenschrift der Vormerk angebracht war 
„Nur gegen beide Depotsche ne A, und B. 
ausznfolgen« eingeleitet. Der Inhaber dieses 
Depotscheines A. wird daher anfgafordert, 
seine Reshta binnen 6 Monaten geltend zu 
machen, widrigens fiber neuerlichen Antras 
nach Veclauf dieser Frist für erklärt wiirda. 


K. k. Kreisgericht, Abt. IV. 
Złoczów, am 19 Dezember 1916. (1161; 


. 


T. 40/16 11) 
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(1259 3—8), którym został majątek w gotówce. Gdy nie ; dzie, Po upływie tego czasokresn adhędzia 


EDYKT 


Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliezkowegzo w Sanoku wdraża się po myśli 


art, 78 ord. wceksl. i $ 17 ces. rozp. z 31/83 1915, Dz. u. p. Nr. 257, 
tyzacyjne co co rzekomo zagini+nych następujących weksli: 


| Pre 
j Wystawienia 


postepowanie artor- 


A 


Kwota 


Tec gam Akceptant n qE TOA | 
Do erk Ga E aS E! 
18/12 1913 Sanok Welke Majer, Izrael Majer Sanok [183 1914] 1125 | — 
Po. Gać | A 3 3 aee „ | 425) — 
28/2 1914)  „ f Stanisław Bauman IB, 47%. Ew kZ 
ri" 6, Rosa Gerardis n Re ma | "300= 

l n z Włzysław Marzyński A TF 58 | — 
UE „ | Wiktor Mozałowski a - "si | | "RF" 
Antoni Niedenia 4 l s 850 | — 
1284 = M Paulina Skarb ę LO < „(07 EF 
45 „|  „ |Jan Rudak # X 48 , BOT =" 
286 0, s Adalbert. Śchóabach a =" 
a Leouora SŚchónkach 4 św 3000 | — 
28/6, P : ; ; 11 „ | 3000 |— 
386 » 5 F ; a TEN. Bajo+0. 
BET „|  „ | Naftali Hochdorf 
Gedi Seheindla Chaws Hochdorf 3 24/10 , 490 | — 
ZB n z Marya Męcińska |" hw «IMF 
Jan Męciński „ 2211 „| 100 


_ Posiadaczy weksli powyższych wzywa się, by w ciągu 45 dni od pierwszego ogło- 
szenia edyktu licząc, swoje prawa do tych weksli wykazali, w przeciwnym bowiem razie 


po upływie tego czasokrezu weksis te na gonown 


za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione. 


żądanie wnioskodawcy uznane zostaną 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. 

Ne, I, 619/17. Na wniosek p. Piotra | 
Krupy gospodarza z Sękowy zarząłza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymieniesych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
zagiuąć i wzywa się posiadaczy tych pzpie- 
rów, aby zgłosii swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe jako pozbawiore «na- 
czenia, Oznaczenie papierów wartościowych : 
polica ssekuracyjna Pierwszęgo Zakł.du ubez- 
pieczeń na wypadek służby wojskowej, To- 
warzystwa ubezpieczeń na życie i dla dzieci, 
jako stowarzyszenia w Wiednia z daty Wie- 
deń 4 maja 1906, początek ubezpieczenia 1 | 
maja 1906, zapadłość względnie termia pła- 
tności tejże 1 października 1926, k-pitał 
ubezpieczony na 2000 K, e:łonek ubezpieczzją- 
cy Piotr Krupa, ubezpieczony na rzecz uro- 
dzonego dnia 8 marca 1905 syna Adama 
Krupy. (1178 3—8) 

0. k, Sąd powiatewy, Oddzisł I, 

Gorlice, dnis 28 lutego 1917. 


T. 75/16. Na wniosek Towarzystwa za- 
liczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rze*omo zaginionego weksla z duty Lisko 
dnia 5 czerwsa 1914 na kwotę 110U koron 
opiewającego, dnia 5 września 1914 płatnego 
przez Józefa Mortka Teicha wystawionego 
i na Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyro- 
wanego. Posiadacza wzywa s.ę, aby w ciązu 
45 dni od pierwszego ogłoszenia licząc pra- 
wa swe w Sądzie wykazał także iani intsre- 
sowani mogą w tym terminie wnosić swoje 
zarzuty, w przeciwnym bowiem rszie po u- 
pływie tego czasokresu weksel powyższy 
uznany zostanie za bezskuieczny i mocy pra- 
wnej przbawiony. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 lutego 1917, (1199 3—3) 


T. 77,16. Na wniosek Towarzystwa za- 
liczkowego w Liskn rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Ba- 
liżród 16 maja 1914 r. na kwotę 400 kor. 
opiewającego dnia 16 sierpnia 1914 r. pła- 
tnego, przez Meilecba Meilera akceptowane- 
go, przęz Susię Meller wystawionego i żyro- 
wanego, przez Herscha Morgenbessera na 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyrowanego. 
Posiadacza wzywa się, aby w ciagu 45 dni 
od pierwszego ogłoszenia edyktu licząc, pra- 
wa swe w Sądzie wykazał także inni intere- 
sowani mogą w tym terminie wsosić swoje 
zarzuży, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego czasokresu weksel powyższy 
uznany zostanie za bezskutzczny i mocy pra- 
wnej pozbawiony. (1197 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Odd:isł IV. 

Sanok, dnia 11 lutego 1917, 


T. 82/17 (1). Na wniosek dr. Juliana 
Ziwolskiego podejmuje się postępowanie celem | 
umorzenia oznaczonych niżej papierów warto 
ściowych wraz z odnośnymi kuponami, które 
miały wnioskodawcy zaginąć; wzywa się po- | 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu po-. 
danego niżej terminu przedłożył temu sądo- | 
wi, także inni interesowani mają zgłosić | 
swoja zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego | 
terminu te papiery wartościowe za umo- 


| MaS e e mów W WAM ASET S WY JEZ 72 WY AA, SSE 


pierwej miała być płatna; b) kunony po 
uoływie jednego roku od dnia płstności ka- 
¿dego kusou, jednakża nie wazześaiej, jk 
rok po pierwszem cgłoszeniu tego za:ządze : 
nia. Oznaczenie papierów wartościowych: 4 
i pół pre. 56 letnie listy zastawne gal. To- 
warzystwa kredytowsgo ziemskiezo S, I Nr 
136, 137. 138, 189 i 140 po 20000 ror. 
S IL Nr. 878. 879, 880 po 2000 kear., 
S. IV. Nr. 506 na 1000 kər, S. V. Nr. 797, 
798 po 200 kor wraz z kuponəmi od dnia 
80 czerwca 1914 z których ostatnie ptatne 
są 81 grudnia 1929. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Leów, dnia 28 lutego 1917. (1241) 


1e. V. 661/17 (4). Na wniosek Józefa 
Le nwa'da wdsaża się postępowanie ce'em 
amsriyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionych książeczek wkład- 
kowych Kasy zalieskowsj w Złaczowie Nr 
4395 na kw.tę 444 kor. 91 hsl. i Nr. 4406 
na kwotę 833 kor. 48 hal. opiewających a 
wystawionych na im ę wnioskodawcy, Fois- 
dzcza powyższych książeczek wzywa się 
przeto, aby z:łesił się ze ssojemi prawami 
w ciągu pół roku, w przeiwnyim bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu Za 
nieistnieją*ą uznana zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów, dnia 20 lutego 1917. (1160) 


T. IL. 6/17 (2%, Na wnios k Wilhe!- 
ma Glasnera w Żywcu podejmuja się p 
stępowanie celem umorzenia niżej ozna- 
czonego dokumentu, który miał wniosko- 
dawcy zaginąć; wzywa się posiadacza te- 
go dokumentu, aby go do dni 45 liczące 
od dma ogłoszenia zarządzenia przedłożył ta- 
mv sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zrzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznsłby sąd po upły- 
wie tego terminu dokument za umorzony. 
Oznaczenie dokumentu: Poświadcz nie legi- 
tymscyjne śLesitiimatioasschejn) Nr. 2317 
wystawione przez Urząd etacyjny e. k. kolei 
państwowych w Żywcu opiewające na zali- 
czkę 24394 kor, od odbiorcy towaru B, Ber- 
gera w Rawie ruskiej. 

0. k. Sąd krajowy, Qddzisł II. 

Kraków, dnia 6 marca 1917, 


Spadki. 


A. 165/15 (8). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Katarcyna z Zająców 2-0 Kuchtzk 
zmarł» dnia 13 lipca 1914 pozostawiająe 
ostatnie rozparządzenie. Sądowi niewiado:no, 
czy pozostali dziedziee. Ustanawia zatem pa- 
na dr. Śchaffera adwoksta w Ustrzykach ku- 
torem spadku. Kto zamierza zgłosić roszcze- 
nie do spadku winien o tem donieść temu 
Sądowi w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu będzie 
spadek wydany tym osobom, które wykażą 
Siwe prawa. (1190 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Ustrzyki dnia 27 grudnia 1916. 


(1169) 


A. XVI. 272/15 (10). O. k. Sąd powia- 


i wiadomo czy i komu przysługują prawa do 


|się rozprawa spadkowa przy wdziale dziedz'- 


| spuścizny tej, wzywa się wszystkich którzy- | ców, którzy się zgłosili | ustanow one dla 


by rościii sobie jakiekolwiek prawa do spadku, | niecbecnej kuratora p. Aego Fri i 


aby w przeciągu roku, od daty edyktu o swych 
prawach sądowi donieśli, gdyż po uskute- 
IK" upływie tego czasu zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony tylko zə z ła- 
szającymi się spadkobiercami i im też zosta” 
;nie przyznany spadek, dls kt:rego wtan 
| się kuratora w esobie adw. dr. Horbasze- 
wskiago w Droh:byezn. Jeżeli w powyż*zym 


-|i czacokresia nikt się nie zgłosi i praw swo- 


| ich nis wykaże, zostanie spadek jako bez- 

| dziedziczna dobro wydany c. k. Skarbowi 

Państwa. (1205 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XYT. 
Drohobycz, dnia 6 grudnia 1916. 


A, 45/17 (5) P. 20/17 Wezwanie dzie- 
dzieów, których pobýt nie je:t wiadomy. 
| Iwan Debelsk rolnik w S:rannej zmarł dnia 
14 lutego 1917 bez pozostaw enia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Ostatnie rozporządzenie 
nia znalo,jono, Hnata Debelaka, którezo 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
| dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie, — 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora Teklą Debalskową 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 15 marea 1917, (1266 3 —3) 


A. 68;18. Edzkt z wrzwasiem dzie- 
dziea, którego pobyt jest niewiedomy. — 
O k Sąd powiatowy w Zydsezowie ogłasza. 
że dnia 22 lntego 1913 w Uuruteweach zmar; 
Józef Wasilewski Ponieważ Sądowi miejsce 
pobytu Aleksandra Wasilewskiego nie jest 
znane, przeto wzywa się go. aby w prze- 
ciagu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
i wniosł oświadczenie co do dziedziczenia 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta- 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Franciszziem Hsl- 
terem ustanowionym dla niecbsenego Ale- 
ksandra Wasilewskiego. (1046 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żydaczów, dnia 27 listopada 1916. 


A. 189/12 (7). Wezwania dziedziców 
kiórych pobyt nie jest wiadomy. Katarzyna 
Błonar zmarła dnia 16 kwietnia 1912 w Sia 
rej ropie. *'st.tnie rozporządzenie nie znale- 
ziono. Michała Rudzińskiego brata spadko- 
dawezyni którego miejsca pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, liczą” od daia dzisiejszego, zgłosili się 
w tym sądzie, Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowione- 
go dla nieobecnych kuratora p. Jana Błonara 
ze Starej ropy. (1045 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 15 grudnia 1916, 


A. 121/16 (8). Edykt z wezwaniem 
dziedzica, któr: go pobyt jest niewiadomym. — 
C. k. Sąd powiatowy w Podsużu zawiadamia, 
że dnia 30 listopada 1898 w Urożu zmarła 
Nascia Dobrzańska, córka Łesia bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po- 
nieważ sądowi miejsce pobytu Jewki Do- 
brzańskiej c1ki Łesia nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku, liczące od dnia niżej poda- 
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie eo do dziedzicz*nia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dziecami i dla nieobeenej ustanowionym ku- 
ratorem Annę Kuczko, 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 28 maja 1916. 


A, 438/12. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. — Katarzyna 
Lewicka zmarła dnia 2 listopada 1912 w 
Posadzie felsztyńskiej. Ostatnia rozporządze- 
nie znsleziono, Maryę Koprowską i Ludwikę 
Maharską, których miejsca pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiły się 
w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustznowio- 


nego dla nieobecnych koratora p. Franciszka | 33:17, bie Weiterverówiinag M > 
(1072 3—3)! 


Karpińskiego z Feisztyna 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Starasól, dnia 25 lutego 1916. 


A, 218/16 (73. Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Estera 
Friedmann recte Halberstein z Opaki zmarł 
dnia 29 grudnia 1915 w Krakowie (w szpi- 


talu). Ostatniego rozporządzenia nie znale-; „Nazioni di storia «'ltilia* p; 


zwin i 


(1254 3-8) | 


sy: 
3 


i Opace, t1253 3—3 
C, k. Sąd powiatowy, Odde IL 

I Podbuż, dnia 17 sierpnia 1816. 

j 


A. 23615, Wezwanie dzeairé 
(rych pobyt ui- jest wiadomy, ihon 
St:xp zmarła dnia 19 grusni*+ (914 i. 
ka h murrzanych. Ostatiiega Potym zad 
nie znaleziono. Mikołaja Strapa jako eshti 
biercę, którego miejs.» ponytu Dad s! 

wzywa się, <by w przeci: u dns 
li:ząs cd dnia dzistejszeze gut sil s 
sądzie Po upływie Le o CZWOS: A 
Się rosrr.»8 Spadkew- pozy udzie daidai 
ców, którzy się załosili, i ustan *wionero cd: 
ulacbsenego kralorz Michta Straps rolai: 

z Laszex murowanych. 1152 38-46) 


C. k. Sąd pawsstowy, Oddz. J, 
Starssól, dnia 25 zaździernikz 116, 


A. 269/18 (21), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomo Dazyt o 
Kużyszyn zmar? dria 8 październike 1913 «= 
Grodowie:ch. Hrysie, Iwam, Jurka, Tacysn- 
nę i Jusiyne Kuzżyszynów jako spaikonie - 
ców. których miejsca nobstu Są! nie zna. 
wzywa się, aby w przecią n jedisego veku, 
licząc od dma disie'rzego, zgłosiii sie w 
szacoókresn id- 


nego d'a nic 
Czopko rolsiks z Groderie. 


C. k. Ńąd powialo 
Sta.asól, daia 7 lutego 191. 


(1073 3—8; 


Odóziaj IL 


WA 


o Z ZA Z O R RE OO ZZYD 


A. 772/16 (6) P. 50/17 6) Edykt z 
wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. O. k. Sąd powiatowy w B-lz:e 

| ogł sza, że dnia 4 kwietnia 1916 w Ź bem 
zmarł ertlumie] t-toriowicz, zie pozosta- 
wiając rozporządzeni» ostatniej woli, Ponic- 
waż Sądowi miejsce pobytn Józefa, Mirhsła 
i Tomasza Litertowiczów suadkcbier'ów śp. 
i Bartłomieja Litertowicza nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego. roku, licząc od dnia niżej podanego. 
zgłosił sią w tutejszym Sadzie i wniósł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicanii 
i z kuratorem Jskóbom Ogrednik'em z Zabszs 
| ustanowionym dla nieobecnysh. (1261 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 28 lutego 1917. 


Wyroki prasowe. 


Nr. 62. (1098: 
Ginftellung der Verbreitung bin Drudjórifter, 

Die Berbreltuna dr mehipeziobiichen 
i Drudjegnift: „Die fiidfjawiiche Frag: in Habs- 
burgerieiche" won R. W. Seton Wataru :See- 
tus Vi:tor) wurde auf Grund bez Berorbuueg 
beż Gelamtminifteciume vom 25 uli 1914, 
N-G.BI Jr. 108, gemik $ 7, Ut. a, bez 
Gefekeś oom 5 Mai 1869, 3.8.81. Ttr. 66, 
eingejtefft. 

Bon der EL Zotigediechion in Wien, 
ax 12 Märg 1917. 


Wr. 66. (1168) 
i Dag E E Reiz- A Bujgeijł Trin”, 
| derzeit it Mezolomsarde (Żi0-Zirol), Hat mit 
bem Cuenntnijje vom 5 Maj 1917, 58. 
| 31/17, tie SWelterberhreituny des Sudeś: „La 
rassegna latina“ von Mario Ma ia Martini, 
fqebrudt in Genua ini Nagre 1907; nach $ 502 
Gt.:6. berboten 


| Das t ? Rreg- ale Srepąqecihi Trien, 
i Derzeit in Wtezofombarho (Sftbetirolj, kat mit 
tdem Gulenntnijje vom 5 Mórz 1917, bu 
i 3217, bie Weiterverbreitung 2:8 Budes: 
„Mannale por lo studio della liigun: italiani 
nelle szuoie elementari“ ver Tomaro © figi, 
gebrudt in der Tipografia „Dente Alighieri“ 
in Nom im S:bre 1900, nad $$ 64 und 305 
Si-O. rerbyten. 


Bać F. t. Rreiz- aig Pregarai Riian, 
| derzeit iu Dłejolombardo (Süa-Tol, „24 kii 


a . ba ry 
bem Grteuntnije bom 5 Märg T, s 
Fidjć Al 
SE ga" SAT 
lavoro educa e rallesra“ ron Gór Walio, 


poran in br Tipografia Dita tjai mo Ap 
f nelli in Dłailasb im Jahwe 1858, 1i $$ 307 
pund 305 ŻŁ=G, betkoten. 


| Das f. t. Kreis- ali Prokąnic: 
| derącit in Wezolomkaro (Süd: Tuoi), iw 
dem Grienntujje vom 5 Mäng 191 
34/17, die ZBelterberbrituną Myć 

Prof. Dr, 


rzone a to: a) same papiery waitościowe:towy w Łrohobyczu podaje do wiadomości. 
po upływie jednego roku od dnia pła.!że w Ułycznem zmarł dnia 4 latego 1915 
tnośsi ostatniego wydanego kuponu, lub od | stsły nauczyciel Hilary Garbiński bez ozo- 
dnia płatności samej wierzytelności, jeśli ; stawienia rozporządzenia ostntniej woli, po 


ziono. Ruchlę Leję 2-im. Hslberstein z Opa- j Sohann Bonacci, gódrudt in der Tipaecafia Le 
ki, której miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa į Monnier in zj:orcuj "m 3 pac 1906, nad $ 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc j 300 St. ©. be boten. 
lod dnia dzisiejszego zgłosila się w tym Są-i 

w 


Dag i £ fMred8s ais Prekgeridt Trient, m. Lwowa, z wszelkiemi tych realności przy- ; 


8 


Firm. 108/17 ©. I 25. Wpisano w re- 


berzeit in Mtego'ombarbo (Sitb=Ttro(), hat nut należytośriami i całe przedsiębiorstwo swej | jestrze dla firm spółkowych z ograniczoną 
dem Gwrfenninifje vom 5 Młórą 1917, Pr. ifilii w Krakowie, prowadzonej pod firmą | poręką firmę: „Spółka młynarska „Dominik“ 


3517, bie ZBelternerbreitung beg Budes: 
„Italia — letture mensili sotto gli auspici | 
della societa nationale Dasta Alighieri“ qe- 
drudt in ber Tipografis Unione Tipografica 
Edi rice Torinese in Roma-Torino im Bahre 
1912, nah $ 302 St-®. verboten. 


Nr. 67. (1184) 
Dag t. E Reis al8 Brekgerichł in Kut- 
tenberg sat mu bom Grfeuntutjje ram 19 Märg 
1917, Pr L17, bie Beiternerbreitung Der 
niehtperindijchew, von R. Tarogo verfagten, bei 
Qar! Solc in Ruttenberg qedrudten, im Ber- 
lage keg Emil Sole in Titfidh (Mühen) he- 
taużgrgebenen zweiten ergüngten billigen Mus- 
gabe der Dzudjdrit (Brojdhiite): „Vyhubit. 
Obraz slovenskeho utrpeni“ wegen deg ganzen 
Jahalteg nah $ 3802 St- vrrboten. 


Firmy. 


Firm. 0/1% Ry. A. 128. Wpis do reje- 
stru handlowego Oddz, Rz. A. Wpisaao do 
rejestru handlowego Oddział Rg. A. Sie- 
dziba firmy: Nowy Sącz. Brzmienie firmy: 
Stanisław Wójcikiewicz, zakład krawiecki w 
Nowym Sączu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
krawiectwa, Właściciel: Szanisław Wójcikie- 
wicz. Dzień wpisu 87 stycznia 1917. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy S327, 27 stycznia 191%, ,1065 3 --8) 


Firm 822 Rg. C. II. 61. Wpis do re- 
jestru firmy spółkowej. Do rejestru handlo- 
wego firmy syółkowej *ciąg:iet", co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Lwów, ul. Na Błonie 
L 8. Brzmien:e firmy: Towarzystwo budo- 
wlane Sosnowski i Zachariewiez, spółke 
z ogran. odpowiedzielnością; po niemiacku: 
Baugesellschaft Sosnowski und Zachariesicz, 
Gesellschaft mit besch: änkter Haftung. — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest przejęcie 
istniejącego dotychcz:s pod protokołowaną 
firmą „J. Sosnowski i A. Zachariewicz”, 
przedsiębiorstwa budowl*nege, stanowiącego 
wyłączną własność firmantów Józefa Sosno- 
w:kiego i Alfreda Zachariewicza, dalej przed- 
siębiorstwa filii tejże f my w Krakowie, tu- 
dzież przejęcie fabryki konstrukeyi żelaznych 
i wyrobów ślusarsko - srtystycznych pod 
firmą „Mł.t* prowadzonej, oraz przejęcie 
udziałów firmy „J. Sosnowski i A, Z-chn- 
riewicz* w protokołowanej firmie „Cegielnie 
związkowe NSosnowsk:ego-Zachariewiezs- Neu- 
wohnera w Kozielnikach* dalsze prowadze- 
nie tych przedsiębiorstw, obejmywanie i wy- 
konywanie wszelkich robót budowlanych, 
robót żelaznych, ż-lazno-betonowych, mostów 
i wiaduktów, wszelkich dróg lądowych i zie- 
mnych na własny lub obey rachunek, han- 
del i sprzedaż artykułów w własnych przed- 
siębiorstwach wyprodukowanych lub w po- 
dobnych nabytych. — Forma spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie, sdziaianym w 
formie aktu notaryalnego z daty awów, dnia 
1 maja 1914 L. rep. 29702. Uzas trwania: 
niesgraniczony. Wysokość kapitału zakłado- 
wego: 1,006.000 K, na poczet którego wpła- 
conv: a) wotówką 100.000 K, b) w preten- 
syach spóluików do niniejszej firmy 358.000 K, 
orsz ej w przedmiotach wartościowych przy- 
jętych zgodnie na 540000 K., Co do wkła- 
dek zakładowych wymienienych pod b), c) 
postanswia srt. IV, kontraktu spólki, co na- 
stępuje: Następujący spóinicy wnieśli w za- 
mian za udziały w odpowiednich wysoko- 
ściach następujace, przez spólnikow uznane 
jako słuszne pretensye swe do zawiązanej 
niniejszej spółki: WP.: Helena Zachariewi- 
czówna 60.000 K, Helena Zach:riewiczówna 
40.000 K, Wilhelm Abeles 4.000 K, Woj- 
cioch Krzyżzgó ski 20.000 K, Julian Edwin 
dw. im. Zachariewicz 30.000 K, Kazimierz 
Uhudzeki 15.000 K, Adela Sosnowska 45.0(0K, 
Zygmunt Rodakowski 25 000 K, Stefan Po- 
lański 2.400 K, Hip.lit Wzgner 6.600 K, 
firma „Bracia Wczelak* we Lwowie 10 000 K, 
Karol Domiczex 10.000 K, firma kamienio 
łomy H. Kulka i S-ka, tow. z ogr. poręką 
w Opa ie 50 000 K, Maurysy Fischler 3.000K, 
Ignacy Ostermann 3.000 K, frma „Józef 
Gorecki“ Podgórz-Kraków 4.000 K łącznie 
na sumę 358.000 K. — Spólnicy Józef So- 
snowski i Alfred Zachariewiez odstępują na 
własność powyższej spółce: 1) całe przed- 
siębiorstwo firmy „Młot* Hipolit Wagner 
i S-ka wraz z całym majątkiem tegoż przed- 
siębiorstwa, a więc wraz z ciłem urządze- 
niem, wszzstkiem: maszynami, urządzenia- 
mi, jakoteź ze wszystkiemi pretensyami 
czynnemi i biernemi; 2) całe przedsiębior- 
stwo budowlane dotychczas pod ich firmą 
„J. Sosnowski i A. Zachśriewicz* we Lwo- 
wia prowadzone wraz z cełym majątkiem 
tejże firmy i tegoż przedsiębiorstwa, a więc 
ze wszystkiemi urządzeniami, materyał-mi 
i pratensyami czynnemi i biernemi, słowem 
ze wszystkiem co do tejże firmy należy, 
a więc także zaintabulowane na tę firmę | 
dwie realności we Lwowie, objęte wykazami ' 
hipotecznymi L. 826 i 1484 dz. II. ks, er. | 
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„J. Sosnowski i A. Zachariewiez, filia w 
Krakowie“ wraz z całym majątkiem tejże 
firmy, a więc ze wszystkiemi urządzeniami 
i materzałami, tudzież pretensyami czynne- 
mi i biernemi, słowem ze wszystkiem, co do 
tej firmy należy i 8) swe udziały w wyso- 
kości 2/8 części z całości przedsiębiorstwa 
cegielnianego, prowadzonego pod firmą „Ce- 
gielnie związkowe Sosnowsk ego-Zachariewi- 
cza-Neuwohnera w Kozielnikach, — Wkłady 
pod 1), 2)18) wymienione ustalają spólnicy 
zgodnie na 540.000 K, w których partycy- 
puje Józef Sosnowski kwotą 286.600 K, zaś 
Alfrei Zachariawicz kwotą 258.400 K. — 
W myśl srt. 28 kontraktu wkładka czyli u- 
dział Banku krajowego we Lwowie w kwo- 
cie 100.000 K i wkładka Banku zaliczko- 
wego, stow. zarej z ogr. por. we Lwowie, 
w kwocie 6000 K, mieć mają pierwszeń- 
stwo bezwzględne i bezwarunkowe przed 
wszystkimi udziałami do dochodów, a więc 
tak co do zyskn, iakoteż do majątku spółki, 
Zawiadowey: Wojriech Krzyżagórski, radca 
budown., Lwów, uł. Leona Sapiehy 28, Jó- 
zef Sosnowski, architekt, Alfred Znacharie- 
wiez, radca bud. we Lwowie, ul. Na Błonie 3. 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, że 
pod wyciśniętem lub przez kogokolwiek wy- 
pisanem brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy 
koliektywnie umieszezą swe podpisy, lub je- 
den zawiadowca i jeden prokurzysta Ogł - 
szenia ramieszczane będą w „Gazecie Lwow- 
skiej“, Dzień wpisu: 1 lipea 1914. 
O. k. Sąd krajowy jako handl, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 30 czerwea 1914. (1182) 


Firm. 22/17 Sp. I. 105. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 


Register wurd3 am 16 Febru.r 1917 brvi der | fi 


Firma: Wortlaut: „Saybuseher Papie fabrik“. 

Sitz: Zabłocie bei Saybusch, fo gende Aen- 

derung eingetragen, Der dermalige Direktor 

Ignaz Serog als Mitglied des Verwaltungs- 

rates eingetragen. 

K. k. Kreis - als Handelsgericht, Abt. II. 
Wadowice, am 16 Februar 1917. (1121) 


Firm. 4/17 Sp. TI. 145. Poleca się wpi- 
sać w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy spółce 
oszczędności i pożyczek w Tęgoborzy, że na 
walnem zgromadzeniu daia 12 czerwca 1916 
odbytem, uchwalono, że w miejsce ks. Jana 
Fisiela wybrano przełożonym zarządu ks. 
Franciszka Ssaszałka, proboszeza w Tego- 
korzy. (1186) 

C. k. Sąd obwodowy, j. handl., O. IV. 

Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1917, 


Firm. 63/17 Stow. VI. 212. Wpisano 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: Kredytowa Unia 
w Jaworowie, stow. zarej, z ogran. poręką, 
że na nadzwyczajnem walnsim zgromadzeniu 
ezłonków stowarzyszenia dnia 1 lutego 1917 
odbytem, uchwalono roz siązaniei likwidacyę 
tegoż stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano 
Jakóba Dikesa, kupca w Jaworowie. Firma 
likwidacyjna opiewa: Kredytowa Unia w Ja- 
worowie, w likwidacyi, stow. zsrej. z ogran. 
poręką. Podpós firmy: Pod brzmieniem fi my 
położy likwidator swój własnoręczny podpis. 
Wierzycieli «zywa się do zgłoszenia się w 
ten stowarzyszeniu. 
©. k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. LV. 


Przemyśl, 17 lutego 1917. d247. 


Firm. 132 Stow. II. 1290. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Wo:a rzędzińska. Brzmienie firmy: 
Spełka oszczędności i pożyszek w Woli rzę- 
dzińskiej stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 1. Członkowie dyre- 
kcyi wystąpili: Józef Kukla, Jan Lazarowicż, 
Jzkob Mróz. 2. Członkowie dy:ekcyi wybra- 
ni: Jan Paw, Tomasz Kałucki, Piotr Czernik, 
Data wpisu: 30 grudnia 1916. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Tarców, dnia 80 grudnia 1916. (1218) 


Firm. 83/16 Stow. III. 180. Prow:dzą- 
cemu rejestr stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych poleca się, aby przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Piaszk - 
wej, stowarzyszenie zarejestrowane z nie: gra 
niczoną poręką* uwidocznił, iż na walnem 
zgromadzeniu w dniu 6 stycznia 1916 odby- 
tem, został wybrany członkiem zarządu Ka- 
zimierz Janus Nr. 9 w miejsce dotychezsso- 
wego członka zarządu Stanisława Wysow- 
skiego, zaś na walnem zgromadzeniu w duiu 
28 sierpnia 1916 odbytem zostali wybrani 
członkami zarządu: Michał Piaszkowski, ko- 
wal, i Józef Kiełbasa, rolnik, w miejsce do- 
tychczasowych członków Jana Michalika i 
Kazimierza Janusa. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 7 października 1916. (1187) 


w Jarosławiu, społka z ograniczoną poręka* 
Przedmiotem prz dsiębiorstwa jest wystawie- 
nie i urządzenie młyna motorowo - ropnego 
w Jarosławiu tudzieź prowadzenie w tymże 
młynia przedsiębiorstwa młynarskiego t j. 
mlewa, zboża wszelkiego gatunku, własnego 
i obcego. Wysokość kapitału zakładowego 
wynosi 68.000 kor., który w całości w go- 
tówce został wpłacony. Wkłady zakładowe 
spólników wynoszą: a, BHugenlusea Bojar- 
skiego kwotę 15.750 kor.. b) Bronisławy 
Hofbauer kwotę 7.875 K, e) Jakóba Malinow- 


skiego kwotę 15.750 K, d) Piotra Malinowskiey 


go kwotę 15.750 kor., e) L-opolda Przewo- 
Łuieczka kwotę 7.875 kor. — Zawiadoweam: 
spółki są: 1. Jakób Malinowski, właściciel 
reslności w Jarosławiu, 2. Leopold Przewo 
Źniezek, oficyał podatkowy w Jarosławiu. — 
Spółką opiera s:ę na kontraktach, zdziała- 
nych we formie aktu notaryalnego z daty 
Jarosław, 15 stycznia 1917 1. rep. 9392 i 
z daty Jaroslaw, 26 luiego 1917 L rep. 9463. 
Do podpisywania spółki są uprawnieni za- 
wiadowcy kollektywnie w ten sposób, że pod 
*ypissnem, wydrukowanem lub stampilia 
wyciśn etem brzmieniem firay obaj zuwia- 
dowcy umieszczą swcje podpisy. Na wypad: k 
ustanowienia prokury uprawnieni będą do 
podpisywa :ia firmy. jeden ze zawiadowców 
wraz z prokurzystą. 
C. k. Sąd obwodowy, jako nandi., O. IV. 
Przemyśl, 17 marea 1917. (1248) 


Firm. 87% Rg. A. I. 329 Zmiany i dc- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców pojedynczy h 
i spółak, Do rejestru oddz. A. wciągnięt» to 
nas ępuje. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
rmy: W. Zimand i Bracia Hammer, po 
niemiecku: W. Zimand & Gabrider Hammer. 
Udział bł, p. Wolfa Zimanda względnie jego 
m-sy spadkowej na podstawie testamentu 
z dnia 27 lipca 1911 przeaiesiony został n: 
Samuela Zimanda tak, że właścicielami firmy 
są obecnie Samuel Zimand, Samuel H «mmer 
i Bernard Hammer. Uprawnieni do za- 
stępstwa są wszyscy obeeni trzej spólnicj, a 
to zawsze komulatywnie po dwóch, miano- 
wicie spólnik Samuel Zimand z jednym 
z dwóch innych spólników, t. j. albo z Ss- 
muelem Hsmmmorem, albo z Bernarden Ham- 
merem. Podpis firmy następować będzie 
w ten sposób. że pod nazwą firmy W. Zi- 
mand i Bracia Hammer po niemiecku: W 
Zimand und Gebr. Hammer wydrukowaną, 
przez kogokolwiek wygisaną iub pieczęcią 
wyciśniętą, dwaj z wymienionych spóltuków, 
a zatem p. Samuel Zimand i Samuel Ham- 
mer, lub też Samuel Zimand i Bernard H:m- 
mer umieszczą swoje własnoręc:n: podpisy. 
Prokurę Eliasza Ziman?a i adnotacyę arządu 
spadku po Wolfie Zimand wykreślono. Dzień 
wpisu: 26 stycznia 1917. 


vorlaufiz 509/, einzuzahlen und wu den such 
in barem Gelde eingezehit. Firmaze:chnung: 
Die Hr. Hr. Martin Bunz! und Isak Meisels 
werden d:e Firma: „Rokprodnkten Einkauf"- 
Gase'tschsft m, b. H. in Jaroslau* kulieetiv 
als Geselaftsfhhrer zeichsen, indem sie dem 
vurgcdruskten oder stsrapigiie:ten Firma- 
wortlsat3 gemsiusam ibre Unterschrischt 
beiset en. Die Uiesekaftsfiihrer der Firma 
sind: 1) Martin Bunzl, wohnhaft in Wien 
XIX. Sebreiberweg Nr, 8, öffentlicher Ge- 
sellschafter der in Wien registrierten Firma 
Buazl et Biach ia Wien XX., Dresdner- 
strasse 109; 2) Iszk Meisei:, Fabriksdirek- 
tor, wohnhaft ia Wiea IX., Maximilisńplatx, 
Hotel „Regina“, Datum der Kintragung: 26 
Februar 1917. 
K. k. Keis- als Handelsgericht, Abt. IV. 
Przemyśl, am 24 Februar 1917. (1157) 


„ Firm. 18 Rg. B. I. 68. Aenderung 
bei einer bereits eingeiragenen Firma. Im 
Register wurde am 38 Februar 19.7 bei der 
Firmą. Wortlaut: Union Bank in Wien, Fi- 
liala Lemberg, Sitz: Lemberz, Hauptnider- 
lissunz ia Wien. Folgende Aengerung ein- 
getragen: la der so, Generalyerszmmlung 
der Aktionäre vom 20/12 1916 wurde die 
E hóhang des Aktienkapitals von 40 Mlio- 
nea Kronen dvr. h Ausgabe von 75.000 Stück 
nenen auf den Uberbringen lautenden, bse 
uid woll eingezahiten Aktien à 400 K um 
30 M:llionen K sonach auf 100 Millionen K 
kesehlossen 

K.k. Landes. als Hundelsgericht Abt. TV, 

L-mberg, um 29 Jänner 1916. (126$) 


Firm. 55/16 stow. ©. 506, Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszen. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zrsrobka- 
wych i gospodarczych, Siedziba st warzysze- 
nia: Bolechów. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczex w Bolechowie sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką 1. Człsnkowie dyrekceyi wystąp li: 
S:anisław Lewżndowski i Jan Sudzik. 2. 
Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Stanisław Mul- 
tarzyński, rolnik z Bolechowa ruskiego, i 
Mikoisj Mielnik, rolnik ze Sałamonowej 
Górki D:ia wpisu: 5 prździernika 1916. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy, O. IV. 

Stryj, dnia 30 września 1916. (1166) 


Doniesienie prywatne. 


Sprzedam natychmiast 
duży majątek lasowy 


z zasiewami, inwentarzem żywym i martwym 
w zachodniej Galieyj, — Wkład konieczny 
450.000 kor. 


C. k. Sąd krajowy j. handlowy, Oddz. LV. | Zgłoszenia pod „Znakomity interes“ do Admi- 


Lwów, dnia 25 stycznia 1917. 41138: 

Firm, 74/17 Rg. ©. I. 22. Kiutragung 
einer Geseilschaftsfirma. Kingetragen wurde 
in das Register C. für Gezellschafieu mit 
beschrankter Haftung: Sitz der Gesellschaft: 
Jarosłau  Firnmawortlaut:  „Rohprodukten- 
Kinkaufs-Gesellsehaft m. b. H.*. Datum des 
Gesell:ch ;fisv.rtrages: 30 September 1916. 
Zl. 11685 und 9 Dezember 1916. Gezenstand 
des Unternehmens ist: der Erwerb und die 
Fortführung des bisher von Fr. Netti Mer- 
sels unter der Firma „Netti Meisels in Ja- 
roslau“ betriebenen Handels m't Hadern, 
Knochen, Papier und sonstigen Abfällen 
ete., sowie der Erwerb und Beirieb śhni- 
cher Unternehmungen wie überhaupt dər 
Ein- und Verksuf von Rohprodukten sller 
Art. Das Stammkapital beträgt 200.000 K 
und zwar beträgt: die Einlage der F1:ma 


nistracri, (1266 3-—3) 


RE TC EOT CIAO | Ez "Mo 


Poszukuję spólnika z kapitałem 


w celu przeprowadzenia i zasto- 
sowania nowego sposobu w pro- 
dukcyi ropy. Zgłoszenia listowne 
pod „Ropa“ Lwów, biuro ogłoszeń 
Sokołowskieg0. (1:86 2—2) 


Ba mietajcie 
o obiadach dla biednych dzieci! 


Datki przyjmuje administracya „Gazety Lwowskiej“. 


Bunzl et Biaeh 110.000 K, die des Isak macacw PPOR | WR kk | 
Meisels 90.000 K. Auf diese Bueinlage sind | SEEESERGAZUKKEOKKAINNNECKENKCE 


Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa 


na podstawie $ 10 obowiązującego statutu podaje do wiadomości inte- 


resowanych, iż uchwałą Wydziału 


z dnia 26 marca 1917 zniżono 


stopę procentową ód wkładek oszczędności 
z 49 na 39, z półroczną kapitalizacyą 
począwszy od 1 maja 1917 a to: 
od nowych wkładek i od wkładek złożonych w latac: 1915, 


1916 * 1917 z tym dodatkiem, 


że wkładki oprocentowane na 4°% 


mogą być odebrane w terminie 4 tygodni od ogłoszenia bez osobnego 
wypowiedzenia. 
Natomiast wkładki złożone na książeczki do końca roku 
1914 będą nadal oprocentowywane po 4%, jednak do tych 
wkładek dalsze dokładki nie będą więcej przyjmowane 


Podatek rentowy wraz z 100% dodatkiem wojennym opłacać będzie 


Kasa Oszezędności miasta Rzeszowa jak dotąd z własnych 


Z drukarni WŁ Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego |. 12. 


funduszów. 
(1288 2—3) 


